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' sejmowych złożona, rozwiązaną dotąd nie jest; 
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w państwie austryackiem S$ „3. 6.» — i ZA PEM, | 
do całych Niemiec i des? ” tal 4sgr.5 tal. 1sgr.15 
» do Franoyi i Anglii ar Ee ROA E E A 10 
» do Belgii, Włoch i Szwajcaryi jorag ý » » » i 
z Prenuneracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) e być winny franco do Admi- 
„CZABU* 1 w akowie,” przy ulicy WE G L gf gej aA ne niezapioczę- 


trankowaniu. — His niefrankowanych nie przyjmuje się. 


towane nie ulegają : 
Eekopisma nądsyłane Bedakcyi nie zwracają sig i bywają niszczone. 


| Kraków, 20 Sierpnia — Środa. 
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Prezsm ) 
W KRAKOWIE: Niśo Administracyi „CZASU: ooy PE ZYJMUJĄ! 
z ulinsze, 


wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austrysckie, — 05 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drob ; : lz 
następne po 5 ont., oraz za opłatą należytości ste j na 1 
płata w Krakowie. WFrenumernóę i ©słonsemia przyjmnią: 
 Anioni Pięlkawski, pry placa Katedralnym pod 1 31, W WAŁDNIU 
Ferdinands-Btrasse Nr. 88. Na OYE i ANGLIĘ w Paryżu 
Pashon Pomoz pa Erze tylko A gło zenia; w Wiedniu 
burgu Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwaj 3 
I ogir — w Wiednia 2. Zał, Wellzoilo Kr. 3,1 R. Mono Belletoczcyjcacya) i Wrocławia BE ae e. 
nachinm i Norymberdze p. łudeśj Mosto — w Frankiursie ei Comp, 


Kraków 19 sierpnia. 


Czy wpierw Rada państwa, czy sejmy: oto J 
pytanie rozbierane z dodatkiem różnych wa- 
ryantów o zwołaniu dawnej Rady państwa; to 
znów o zebraniu nowej, bezpośrednio obranej, 

na krótką wstępną sesyę dla uchwalenia bud- 

_ żetu, a potem o urlopie parlamentu, w czas 
aiio załatwiłyby sejmy bieżące swoją spra- 
Wy. prowincyonalne. Najciekawszą z tych wszy- 

- Btkich. A dot AEA dobrze 


Z tego też względu nie dziw, że czas zwo- 
nia sejmów kłopoci dzienniki wiedeńskie. 
Przewidywać one łatwo mogą, iż na prowin- 
yach, stanowisko zajęte przez sejm wpłynąć 
nie zka na postanowienia i kierunek: auto- 
: Pae ii sę AER nomieznej opozycyi -posłów wybranych bezpo- 

ta wersya, wedlug której rad mialby rox |średnio do Rady państwa. Wspólna krzywda 
-wiązać sejmy i nowe rozpisać wybory. .. E dotyka a wszystkie . sejmy, mogłaby aano 
- - Wobec takiego chaosu przypuszczeń, dobrze s aaia a poszczególnych POE T AA 5 

przypomnieć faktyczny stan sytuacyi konsty- | *T30V% czeska, rezolucya galicyjska itd., wy- 


- MaM A : „|wołać jednozgodny akt i zjednoczyć kierunek 
tucyjnej. Dawna Rada państwa z delegacyj opozycji Powie jest, że autonomiści i na- 


rodowcy, czy to w Galicyi, czy w Czechach, 
że stronnictwo prawa w niemieckich prowin- 
cyach i Tyrolczycy nie będą prowadzili od- 
miennej polityki w sejmach, a odmiennej znów 
przez bezpośrednio obranych posłów swych 
w Radzie państwa. W ogóle zamach konsty- 
tucyjny wymierzony przeciw wszystkim, wszy: 
stkich na jedno sprowadza pole działania. 


Czy temu zaradzić zdoła rozwiązanie sej- 
mów i rozpisanie nowych wyborów, jak o tem 
zaczynają krążyć pogłoski? Pominąwszy nie- 
słychane zamięszanie społeczne przez równo- 
czesne odwoływanie się do wyborców, aby 
wysyłali delegatów do Rady państwa i obie- 


léj na Instytut techniczny. Pisaliśmy wiele o te- 
chnice naszćj i grożącem jćj zwinięciu; nie chce- 
dokonała ona tylko samobójstwa uchwałą bez- 
pośrednich wyborów, która wprawdzie ma już 
-moc obowiązującą, skoro uzyskała sankcyę ce- 
sarską, ale do zupełnej konstytucyjnej prawno- 
ci brak jej jednego drobnego warunku, mia 
nowicie wyrzeczenia się przez sejmy konsty- 
tucyjnego prawa tą ustawą naruszonego. 
Poprzednia Rada państwa zmieniła $ 7 
ustaw zasadniczych konstytucyi grudniowej, 
dotyczący składu centralnego parlamentu, lecz 
jest to także jednostronne, że tak powiemy, 
zerwanie paktu konstytucyjnego, bo sejmy nie 
były nawet zapytane, czy się zgadzają na zmia- 
kali wiki Pai mir esi, rali posłów sejmowych; pominąwszy, że krok 
ai pała am Mack a ano ttr i Ml R tad Y MA 
„oi l anadi, patenta owo pien przez | u ołozycyjkyih, jakaż bylaby. Podstawa 
Sowa wyka Sj garze ię [konstytuoyjaa. d rozwią sejmów? Wszak 
narchy w dyplomie październikowym ,zawar-|t9 Środek używany wtedy tylko, gdy jakaś 
tych, są dotąd ione Ordynacya kra- | eprezentacya już objawiła swoją sprzeczność 
Kde ś Ean ans g 16.|z rządem; byłoby to przesądzaniem opozycyi 
jowa na nich oparta zawiera właśnie meS '|sejmów dia ustawy, której im dotąd nie przed 
. į t $ , Ca 
coz sa rada oł kE: kansiin stawiono i podobno już się ich o zdanie nie 
yJn A 2 zę BE lego g TG W zapytają. A gdyby rozwiązano sejmy, czyby 
. Rada państwa nie mogła teg V |się znalazła szansa przeprowadzenia wybo- 
kreślić, bo nie miała do tego prawa. Konsty- rów, któreby w Galicyi, Tyrolu wydały trzy 
Pa z | „|czwarte większości centralistycznej?  Najener- 
a í - może - EH Ww r ; (AŻ PR: x Enz A i 
we m sys trzech czwartych głośów. giczniejszy nacisk rządowy w krajach mięsza 
Zmiana przeto konstytutyi natrafia ną sprze- 


nej ludności, jak w „Czechach i Morawie zdo- 
czność i wywołuje nieuchronny konflikt mię-|3 Zaledwie po kilku latach zwykłą wię- 
dzy 17 sejmami a nową Radą państwa. 


kszość zapewnić centralistom, większość, która 
Według loiki, a nawet zasad ścisłości kon- 


tylko w. skutek abstencyi narodowców czuła 
stytucyjnej, przed zwołaniem Rady państwa i się bezpieczną, | 
rozpisaniem bezpośrednich wyborów, nowa u- 


Wszystko to wskazuje, że dzisiejsze zwy- 
stawa wyborcza winna być przedłożoną sej-|Tigztwo konstytucyjne nie jest tak zupełne 
mom. Jakoż już w przęszłym roku była o 


jak głoszą, a usunąwszy kwestyę ugody cze- 
tem mowa skiej lub ugody galicyjskiej, stworzyło jednę 
` ` Dziś gdy ustawa jest sankcyonowaną , pra- 


ogólną kwestyę sejmową. 
wdopodobnie ominiętą będzie ta niebezpieczna 


Jak wiele innych iastytuopi w Krakowie, tak i 
szkoła muzyczna, wiekowy ma byt za sobą. Przy 
kolegiacie: kościoła św. Anny założył w r. 1764 
kan. X. Artniński Bursę muzyczną, w którćj po- 
mieszczeni uczniowie poświęcać się winni byli nau- 
ce śpiewu kościelnego i gry na organach, a pod- 
czas świąt kościelnych lub uniwersyteckich śpiewać 
i grać na chórze w kościele św. Anny. Na pomie- 
szczenie tój bursy zapisał fundator kamienicę (uli- 
cą Szewska Nr 219), w którćj długie lata się mie- 
ściła; następcy zaś jego i inni dobrodzieje porobili 
różne na jéj utrzymanie zapisy, Penitencyarze zaś 
kościoła Św. Anny mieli obowiązek nietylko przy- 
czyniać się do tego pewnym ze swoich dochodów 
funduszem, ale nadto pierwszy z nich był zawsze 
prefektem bursy. E 

Rząd austryacki „urzą jąc“ w Galicyi i Kra- 
kowie wszyskie władze, į stytucye i szkoły „urzą- 
dził także w mowie b dącą Bursę muzyczną w ten 
sposob, że wcielił ją do założonćj przez siebie 
Szkoły muzycznój i połączył jéj fundusze z fundu- 
szami tój ostatnićj, które znów przeważnie składa- 
ły się z zapisów porobionych dawniejszemi czasy 
na rzecz Krakowskiego Towarzystwa muzycznego, 
a na realnościach w Krakowie hipotekowanych. 
Tak założoną „szkołę i bursę muzyczną“ przyłą- 
czono do Instytutu technicznego ; profesorowie jéj 
należeli do grona profesorów. tego Instytutu, a na- 
czelnikiem jéj był każdorazowy dyrektor techniki 
Łączność zaś między dawną bursą a nową szko- 
łą zachowano przez to, iż prefektem był zawsze 
i jest po dziś dzień pierwszy z penitencyarzy ko- 
ścioła św. Anny, a od fundatora zwany kanonikiem 
artwińskim, który z dochodów składa w myśl woli 
zapisodawców rachunki senatowi akademickiemu i 
opłaca koszta muzyki u św. Anny podczas świąt 
kościelnych lub uroczystości akademickich. 

Organiżacya ta, czyli „urządzenie* szkoły mu- 
zycznój nastąpiło w r. 1841. Uwzględniając zaś 
starania Hilarego Meciszewskiego w interesie opery 
krakowskićj, podzielono tę szkołę na dwa oddzia- 
ły tj. śpiewu i muzyki kościelnój, oraz śpiewu dra- 
matycznego. Nauczyciel pierwszego oddziału był 
zawsze seniorem bursy i „mistrzem kapeli* u św. 
Anny. Uczniów stale w bursie mieszkających mia- 
ło być czterech, funduszowych zaś, ale przycho- 
dnich 20tu. - 

Rozszerzenie bursy na szkołę wykazało także 
potrzebę rozszerzenia lokalu. Senat akademicki 
mając sobie skryptem X. Artwińskiego z dnia 23 
lipca 1764 roku zastrzeżoną co do domu swo- 


Spór tu nieunikniony, i nie tak łątwo pro- 
formalność, jako skrupuł całkowicie zbyteczny. |stą większością dający się usunąć, bo tu nie 
Lecz w takim razie sejmy według wszelkiego stronnictwo ze stronnictwem walczy, ale je- 
prawdopodobieństwa, z wyjątkiem może dwóch| den organ konstytucyjny narusza prawa wszy- 
lub trzech centralistycznych, nie omieszkają | stkich zasadniczo sobie równorzędnych. 

zastrzedz swego prawa i zanieść do korony 


niki. | kościelnego, oraz gry na fortepianie i instrumen- 


c x tenendi, utendi, fruendi, possiden- niom, wbrew nakoniec obietnicom, iż „Kraków ma 
di, dandi, donandi, cedendi, alienandi, vendendi |być Atenami polskiemi.* 


— BRANN 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Paryż 15 sierpnia. 


* Dziś o 9éj imperialiści obchodzili święto Na- 
poleona nabożeństwem w kościele Ś. Augustyna. 
Stu kilkudziesięciu pojechało do Chislehurst a mię: 
dzy znakomitszymi Rouher, Gavini, Abbatucci, Pie- 
tri. Ci wymienieni zatrzymają się naprzód w Wool- 
à € W tym|wich i z cesarzewiczem udadzą się do rezydencyi 
jednak czasie fundusze hipotekowane na | cesarzowej Eugenii. Nie bogate dary poszły w u- 
w Królestwie Polskiem zostały zasekwe- |pominku od wiernie życzliwych: wieniec z żało- 
strowane, a rząd widział się zmuszonym z tego po- |bnych pereł z cyfrą cesarza zmarłego i popiersie 
wodu udzielać szkole muzycznój, jak wielu insty- |jego marmurowe wykonane przez Clesingera, ko- 
tucyom w Krakowie, zasiłek który co do szkoły | sztem składki wywołanej przez pp. Lavalette, Tu- 
muzycznćj wynosi według reskryptu ministra 2352 złr. aY Canina i 

Bezzwłoczne więc zniesienie téi' sz _| Zebranie omisyi nieustającej Zgromadzenia na- 
je nam się p A o tyl sko pf. rodowego pomimo interpelacyi drobnego interesu 
rozłączyć fundusze, wyjaśnić s prawe co do odbyło się przedwczoraj bardzo spokojnie, bo Buf- 
funduszu otrzymanego ze sprzedaży fet udowodnił , z = instytucya z natury swojej 
domu, wydobyć od rządu rosyjskiego fundusze łac ata PeR IE 
Bursy mużycznój, jednem słowem uregulować tylk y Br: Bh d A daa POARTA 1em Jej jest 
wpierw stosunki majątkowe, aby bursa muzyczną y he S REE EER dp py iee AE 
przy kościele św. Anny mogła wrócić do pierwo- mi” pou 2 tej E Pr aż Eomièvi 
tnego stanu, zgodoie z wolą zapisodawców. Ipaczój T NEN A O T eA, 
zniesienie jéj będzie aktem samowoli, jakich w są- |7%52łe pojednanie rodzin królewskich d. 5 sierpnia. 
siednem państwie bardzo wiele, w konstytucyjnéj | Może ono nastąpić, kiedy monarchiści pewni będą 
jednak Austryi wydarzać się nie powinny. większości, dzisiaj zaledwie na 300 podpisów ra- 

Dla tego. tek ni x os AbH chować mogą. Wielu wahających się czeka, zanim 

go veż nie możemy zrozumieć ani bez-|pr Chambord jasno i wyraźnie nie wypowie, pod 
zwłocznego zniesienia szkoły muzycznćj, ani tego jakimi warunkami przyjmie koronę. Żeby Ma tet 
nacisku ze strony Namiestnictwa, aby Rada miasta | -ozumieć. udał się podobno do Frohsdoxt biskup 
jak. najrychlć j dała odpowiedź, czy weźmie Orleański, a Gazette de France nie przestaje wzy- 
na siebie obowiązki wypływające zo zniesienia szko- | ać wszystkich chcących się zapewnić o gwarancyi 
ły muzycznćj a rozszerzenia szkoły sztuk pięknych. dla polityki narodowej, porządku i wolności aby 
Zwinięcie pierwszćj potrzebuje dłuższego rozmysłu, | nie zwlekając daremnie do jutra, zaraz jechali 4 
wyczerpującego zbadania rzeczy i wyjaśnienia wie-| by, Chamborda, a z góry zapewnią A, powró 
lu punktów ze strony senatu akademickiego i rządu. | z przekonaniem, że on jeden jest w stanie dode 
Zresztą Rada miasta, zanim przyłoży rękę do znie- uczynić ich wymaganiom, że on jest królem niena- 
sienia jednój instytucyi naukowój w Krakowie, po- leżących do żadnego stronnictwa wyłącznego ani 
myśleć wpierw musi, w jaki sposób ją zastąpi. jednej pojedynczej klasy, i dla tego rządzić będzie 
Nie podobna bowiem przypuścić, abyśmy jednym |nię powodując się widokami jakiejkolwiek partyi. 
zamachem pióra utracić mieli szkołę, która dla| Constitutionnel ochoczy do przystąpienia do mo- 
ubogich uczniów wielkiem jest dobrodziejstwem. narchii, nie zupełnie zadowolony jest z aktu adhe- 
W niéj bowiem, nie mówiąc już o pomieszczeniu, zyi spisanego przez p. Falloux, bo odpowiadaj 
uczy się młodzież uboga, a co najważniejsza, nau- ; 


: > Aa Gazette de France oświadcza: „Jesteśmy w o 
czyciele szkół ludowych, gry na organach i śpiewu dwóch Francyi, dawnej i nowoczesnej, a So kod 


wiązać przerwany między niemi łańcuch; trzeba 
wiedzieć jakie ustępstwa uczynią się jednej i dru- 
giej. Ustawy rządzące Francyą nowoczesną, zosta- 
ły uświęcone i przyjęte, muszą więc być szanowa- 
ne — podobnali płynąć przeciw wodzie? Głoso- 
wanie powszechne waży dziś tyle co prawo z ła- 
ski Bożej; i ostatecznie nie mamy jeszcze dość 
danych, abyśmy rozstrzygnąć mogli pytanie: azali 
restauracya monarchii Burbonów jest podobną ?* 
Żeby ułatwić wpływ większy na opinię publi- 
> czną, zawiązuje się stowarzyszenie parlamentarne 
danie wyczerpujące, pragnęliśmy tylko zwrócić u-|pod nazwą Union monarchique, którego prezesem 
wagę, że szkoła muzyczną, jako powstała z da-|ma być margr. de Franclieu a viceprezesem Ker- 
wnéj Bursy muzycznej przy kościele św Anny, ma |drel. Jego staraniem ma być przedrukowana i po 
swoje wyłączne fundusze, któremi z małą pomocą |całej Francyi rozrzucona książeczka „Lettres poli- 
rządu lub miasta utrzymać się może samodzielnie, | tiqucs du Comte Chambord“ drukowana raz pierw- 
a po wydobyciu zapisów od rządu rosyjskiego mo- |szy w Genewie w r. 1871. Nie zasypisją sprawy 
że i bez subwencyi się obywać. Mamy też nadzie- | republikanie i żeby przeciwważyć usiłowaniom mo- 
ję, że sekcya szkolna Rady miejskićj dobrze wszy- |narchistów, postanowili na zebraniu swej komisyi, 
stko rozważy i obmyśli, zanim stanie przed Radą |aby wszyscy deputowani z lewicy w formie, j 
miasta z odpowiedniemi wnioskami, a to tem wię- |uznają za najlepszą, (a naturalzie w duchu z góry 
cćj, że tracąc instytucye jedną po drugićj, działa- |im wskazanym) starali się objaśniać wyborców, jak 
libyśmy wbrew potrzebie, wbrew własnym życze- | pojmują fakt 5go sierpnia. Można przewidzieć wcze- 


tach smyczkowych i dętych. Jakkolwiek praca ta 
cicha, nieszukająca popisu, a tem mnićj rozgłosu, 
zawsze jednak cenna, właśnie dla tego, że potrze- 
bna szczególnićj dła nauczycieli ludowych. W mie- 
ście, gdzie istnieje seminaryum nauczycielskie, 
szkoła muzyczną jest instytucyą niemal niezbędną, 
i posiadając ją, trzeba się wpierw dobrze namy- 
śleć, czy ją znieść lub czem ją zastąpić. 


Może wywód nasz powyższy nie wyjaśnia dokła- 
dnie stosunków, lecz nie do nas też należy ich ba- 


na oboje w kurczach się wiją, i na domiar złości |to, że idealistyczne dążności w sztuce zwykle scho- 


Część literacko-artystyczna. 
Z WYSTAWY POWSZECHNEJ 


o oddziele sztuki *). 


wyzutym z wszelkiej litości nad ludzkiem cierpie- 
niem i tembardziej jest oburzającem, gdy się zre- |ideałów, tylko, 
sztą wygląda na człowieka tak dobrze wychowane- 
go i ugrzecznionego. 

Niebędziemy wchodzić w ścisły rachunek z inne- 
mi portrecistami francuskiego oddziału, lecz prze- ) ida regi 
; E stając na tym jednym ale najbaran a eniówać Le maed sa 

Naturalnie jednak i najlepszym niezawsze się u-|nym i najjaskrawszym reprezentancie całego tego|we Fra jzu TRAST ER SA A TR 

je ten dar Pria r e a 520 której eire r adriai Ta FEA rodzajów BATE Na polu religijnem py 4. takiego dan spy 
wyżej pisałem. Są głowy szczególnie (z przeprosze- | zastanawiać się nad niemi będę także tylko w głó- | sze dzieje dają oi ai o sposobu: myślenia w 
niem płci pięknej) kobiece, które z natury takie |wnych rysąch, wybierając z dego postacie naj- | poważnego f ia AE „A ier A f 
mają piętno pokojówki, że sam Winterbalter nie- | wybitniejsze. J krytycznej chw: J» zwrot ten się 
potrafiłby z nich zrobić królowej. To zdarzyło się| Mógłbym teraz mówić o owych obscoenach, nago- 


nisko, na ziemi, lu 


nym świecie marzeń, nadziei i pragnień. 


nosek zadarty, z lekko naznaczonemi wąsikami pod | przez wzgląd na to, że mi jako młodemu i cour- 


dem z jego afektowanymi Rzymianami nastąpili w 


A i fd ARE ; SE lników mógł także li- - 
o głębokim alcie i z uśmiechem coraz wdzięczniej-|abym do grona mych czytelników móg nagłej progressyi Gerard, Gros, Gericault i wła- 


szym w miarę każdego franka przybywającego na |czyć i panny, nota bene takie, które jeszcze nie wy- | naj 
rachunek, . ża dalo atana tA aksa-|szły z wieku poborowego. Więc z zamkniętemi o- |ściwy malarz cesarstwa wyp - ; se 
mitu i koronek, nikt niewierzy, że w tej purpurze |czyma mijam całą tę znaczną kolekcyę, w której| Upadek cesarza i idące : kuli. nieszczęścia 
= urodziła. A jednak los ma swoje kaprysy, i kto |jest nawet wiele rzeczy niepośledniej wartości i idę | Francyi utorowały drogę mis Yczno-religijnemu i 
we czy katalog, gdybyśmy go niebyli zostawili w| dalej. romantyczno legitymistycznemu kierunkowi , które- 
domu, niepouczyłby nas właśnie, że owa wielka Zawadziliśmy o malarstwo historyczne wspomi-|mu znów trop w trop ranił rewolucyjne ma- 
pani jest sobie korzenniczką, a ta sklepowa panna |nając o Franciszce di Rimini. Rozpatrzmy się le- |rzycielstwo z drugiej strony; oba prądy zyskują 
księżną jaką. Matka natura niezawsze udziela pa-|piej w tym rodzaju. Francya szczyci się w nim|na znaczeniu i na pio 488 p wobec wszyst- 
tenta szlacheckie w porozumieniu z kalendarzem |dwoma pierwszorzędnemi imionami. Delacroix i|kich duchów szlachetniejszyć precs zestawienie z 
gotajskim. Meissonier, dwie wprost najskrajniej ze sobą sprze- | budzącym się ruchem materyalistycznym, 
Widzieliśmy już poprzednio o ile Cabanelowi tak |czne natury, a jednak równie wystające po nad |stawicielami ich dlużej org? pani Staël, Chateau- 
szczęśliwemu w portrecie, gorzej się powodzi na resztę francuskich malarzy, bo dwa duchy równą |briand, Lamartine i Victor ugo — w malarstwie 
polu idealno-mitologicznem. Lecz jeszcze i tu wolę | twórczą siłą obdarzone i w równym stopniu będą- | Ingres i jeszcze więcej ks i Delacroix , który 
jego lekkość i galanteryę, niż w kompozycyj histo- | ce przedstawicielami dwóch stanowczych dla kraju jednak o tyle przeżyje swoich literatów-kolegów, 
rycznej, kiedy np. na najzacniejszych į najprzyzwo- |epok: oto z jednej strony idealizm i marzycielstwo|o ile nieskończenie od nica mą większą siłę 
kde sig” nieszczęście Raja? jak to uczy- |czasów restauracji, a z drugiej głęboko wkorzenio- | twórczą. 
nił pięknej Franciszce z Rimini i „nieprzezornemu ył: ść duchowa drugiego cesar- 
Pao Ak któremi tak okrutnie się pastwi, ustro. oda aż z mantyzmuswymaga tego wyrażania gwałtownej wal- 
iwszy do tego ją w cudną żółtą materyę, jego zaś| Jednak dla dokładniejszego zrozumienia tych |ki duchowej, społęgowan ów namiętności, przewagi 
w gustowne niebieskie ubranie, Żeby jednak nie- dwóch natur artystycznych trzeba jeszcze jedno |uczucia i nastroju pona Aika ścisłość myśli, 
poczciwy małżonek właśnie teraz wszedł do poko- |wziąć na uwagę, mianowicie, że u wszystkich na- | słowem tego wszystkiego, co tylko w efektach bar- 
Ju, gdy już po zbyt wielu kieliszkach młodego wi- 


; i è RMA ` - jest specyalnie : : - ki 

ad kwitnąć, kiedy - dotychczasowe ideały na mieliznie |dzimy, jak malarstwo Jest coo romantyczną | rze, dzieło wczesnej na wylot romantycznej epoki, 
onidan. "iez ETAN ad narodowi a a do- sztuką i dla czego stało ch wasciwą drogą ducha zaś dla pojęcia starożytności Medea, której kla-| Li subje "ność 

brze się dzieje, w peryodach materyalnego dobro- | nowszych czasów, w których tyiko muzyka wydzie- | syczny profil z dzikiemi ruchami i czerwonem cia- |źniej umie się objawić w wyborze rzeczy tak przed- 


*) Artykuł niniejszy jest w ścisłym związku z po- 
Przednim (patrz Czas z 12go b. m.) i tylko dla ob- 


Szerności podzielonym być musiał. Red. |bytu. Co równie jest naturalnem zjawiskiem jak i|ra mu panowanie. 


: f A », : . z Ą i walki, nieszczęść i klęsk naro-|ków predylekcya do wszystkiego niepewnego, nie- 
mruga AOAR rz 30, È Sonay a hy o "Kakdy borio czas szuka w sztuce swych | określonego, przeczuciowego widocznie wypływa z 

a że w miarę tego jak. nam się do- sztucznie osłanianego braku prawdziwej plastycz-|gi w Luwrze, trudno nie widzieć w nich siły i ży- 
brze lub źle dzieje umieszczamy te ideały bardzo |nej twórczości, to zupełnie nie dają powodu do 
b znowu bardzo wysoko, w ideal- | takiego podejrzenia malarze romantycy, a zwłasz- 


ła, niejest i to bez wyjątku, lecz | pomięszać z przesadnem, „a zamiast charaktery- 
e zy mjg się w historyi, a teraz |styki dać karykaturę, musi mu każdy przyznać w 
łniejsze znajduje potwierdzenie. | gruncie niesłychane uzdolnienie. 


niezdołał jeszcze odbić; lecz sięgnijmy trochę da- | 997% i uprzywilejowanych Rzymian, i że wiedzio- 
i Oabanelowi w jego portrecie innej kobiety, fran- | ściach dla nagości, sądzę jednak, że mnie sami od | lej, czyż już i Napoleon I nie wywołał choć po- |27 zdrowym instynktem, szukając wszędzie i prze- 


: ; s « milucień ki zli i icie, choćby tylko | średnio realistycznego kierunku w sztuce, w owszystkiem pierwiąstku malowniczego wprowa- 
cuzeczki, której czarne ruchliwe oczy i milusieńki | tego drażliwego obowiązku uwolnicie, choćby ty Pak jo kra i ah ki Aiah a dził Oryent, a nawet nowy świat w koło tematów 


spodem, taką nadają cechę d'une dame du comptoir | fähig. będącemu, bardzo -musi zależeć na tem, |szczyt sławy i dobrobytu? Tuż za idealistą Dawi- | malarstwa. Do tej pierwszej peryody jego zawodu 


Pai. znajdujemy na wystawie 


Podczas gdy w większej części poetów romanty- jacy Pythona węża, szkic do fresku w Luwrze wy- 
onanego. ; 

Jakkolwiek śmiesznie i barokko wyglądają te bo- 
cia która stawia je w pokrewieństwie z Rubenso- 
wemi. Pokrewieństwo to naturalnie dalekie. Dela- 
croix mema ani ślądu tej niezrównanej zdolności 
charakteryzowania, ani tego trafnego ocenienia włą- 
snych sił; lecz z drugiej strony ma z nim wspólny 
ten wej stó kapie do swego przedmiotu, 

Jedną z jego pierwszych zasług było, że wbrew | nę. e: 97680 gwałtowność i namiętność przed- 
tradycyom swej szkoły dał jadał p aeaii w en iA o) MORETA dokładnie ryski c 
sztuce Dantemu i potem Shakespearowi obok Ho-|p e": 3 CYO malarza. Jak większość remanty- 

ów jest Delacroix przy całej fantazyi przecież 
skłonny do refleksyi, wyszukuje myśl tam gdzie 
Rubens postać znalazł, rezonuje zą wiele. Lecz za 
to porusza głębokie zagadnienia życia, tam gdzie 
tubens żadnych zagadnień nie spotkał. 

,Prozaicznym obok Delacroix wydaje się Meisso- 
nier przedstawiciel praktycznej, rachunkowej, dro- 
biazgowej strony francuzkiego. charakteru, która w 
życiu codziennem niemałą tam gra rolę. Lecz od- 
daje on ten realizm szlachetniej i czyściej niż któ- 
rykolwiek z nowożytnych artystów. Przez usilne zą- 
lecanie ścisłego studyowania natury, wywarł on o- 
gromny wpływ na szkołę francuzką, ; 

Można go nazwać właściwym malarzem drugie- 
go Cesarstwa, nietylko dla współczesności zewnę- 
trznej, lecz także dla tego że kierunek jego ducha 
doskonale odpowiada owej głębokiej znajomości lu- 
dzi i zimnemu wyrachowaniu, które stworzyło i tak 
długo przeciągnęło epokę drugiego cesarstwa. Pod- 
czas gdy Delacroix wyciąga do ostateczności stru- 
nę subjektywną, u Meissoniera ona pozornie co- 
fnięta jest całkiem w kąt. Z całem zamiłowaniem 
i precyzyą oddaje on naturę, jeśli może być mowa 


cza Delacroix. Choć nieraz zdarza mu się wielkie 


należy obraz zatytułowany jak Chateaubrianda po- 
wieść Natchez. Dwoje Indyan sentymentalnie pie- 
szczących swego nowonarodzonego potomka. Wy- 
stępuje tu wyraźnie sprzeczność ciągnąca się przez 
całą nowszą sztukę francuską. Idealizujący prze- 
ważnie artysta, przecież tylko na polu realistycz- 
nem ma powodzenie, podczas gdy tamten zawsze 
jest przesadny i manierowany. I tu sentymental- 
nemu pojęciu rzeczy sprzeciwia się mocno zdrow 

i energiczny koloryt. W pokrewnym temu rodzaju 
Chrystusa na krzyżu jak- 
by w duchu Chateaubrianda cały osłonięty tajem- 
niczem clair-obscur ; także Św. Sebastyana, Następ- 
nie współczesnego zdaje się tamtym wspaniałego 
Lwa duszącego w szponach swych Araba. Później- 
szy zapewne lecz niesłychanie poetyczny jest Chry- 
stus spiący w łódce kołysanej wzburzonem morzem: 


Delacroix jest kolorystą; już sama natura ro- szkic, który polotem pomysłu, szerokością rysunku | o zamiłowaniu tam gdzie rozum i rachuba tak Wa- 


i potęgą dziwnie tajemniczego nastroju mógłby 
przynieść zaszczyt najpierwszemu klasycznemu ma: | qzjeli od przedmiotu, obrazy jego świadczą o stu- 
larzowi. dyowaniu natury, o jakiem żaden z Niemców ną- 

Interesującym okazem jego sposobu pojmowania | wet Vautier, nawet Passini ani wyobrażenia nie ma 


żną gra rolę. Lecz przy całym chłodzie, jaki go 


rodów realizm w sztuce wtedy najbardziej zwykł |wy, w clażr-obscur znajduje uzmysłowienie. Tu wi- | średnich wieków jest Krzysztof Kolumb w klaszto- |Jest to istotnie fotograficzno dokumentne pojęcie 


przedmiotowości. 
Lecz subjektywność artysty mimo to najwyra- 


łem dzieci dziwnie kontrastuje; i Apollo zwycięża- | stawianych, albo raczej w sposobie zapatrywania 


sA" 


Śnie oburzenie, z jakiem wystąpią przeciw zbrodni 

majestatu Rpltej, że monarchiści podkopują jej byt, 

- że znając opinię ludu, nie powołają się w ostatnim 

są razie na jego wolę, ale intrygą, gwałtem chcą do- 

b . iąć swych zamiarów. i 

T. pi Jeżeli komu, to rewolucyonistom nie godziłoby 
ZES * tak przy prawomocności obstawać, oni, którzy 

== do władzy nigdy nie przyszli jeno napaścią i kno- 
waniem pokątnem, powinniby więcej zachować 
skromności i nie mieć za złe monarchistom, jeźli ci 
gotowi poprzestać na regularnem votum większości 

Zgromadzenia narodowego. 

Progrés de DOise, dziennik w Compićgne wy- 
chodzący, a więc dobrze poinformowany, daje do- 
kłądne szczegóły o przygotowaniach w zamku dla 
sądu wojennego na marszałka Bazaine. Obrady 
sądowe odbywać się będą w nowej sali teatralnej, 
której budowa zaczęta za Cesarza Napoleona; jej 
kopułę zdobi malowidło Delaunay, przedstawiające 
Appolina przewodniczącego całemu Olimpowi. Dzi- 
wnie się to zdarza, że Zgromadzenie narodowe 0- 
braduje w sali teatralnej Ludwika XIV; a sąd wo- 
jenny w takiejże sali Napoleona III. stanowić ma 
o zaskarżeniu jednego z marszałków Francyi. Ks. 
Aumale zajmie pokoje dawniej przeznaczone dla 
ks. Hieronima i ks. Matyldy; w pokojach niegdyś 
marsz. Bazaine mieszkać będzie obrońca jego, ad- 
wokat Lachaud — Bazaine zaś w apartamentach 
cesarzewicza. Habent sua fata.... 

z Wracam jeszcze do br. Chamborda, bo mi na 
myśl przyszła uwaga jednego z legitymistów: Po- 
trzeba, aby król był powołany nie przez głosowa- 
nie powszechne, ale przez wolę ogólną, i w tem 
na pozór niedostrzeżonem odcieniu leży różnica 
zapatrywania się odmiennego legitymistów i byłych 
orleanistów z czasów Ludwika Filipa. 

Znakomity chirurg Nelaton, uczeń Dupuitrena, 
kończy żywot 66-letni. Jeśli mu wielką sławę zje- 
dnały zręczność operacyj i dzieło wielce cenione: 
Elements de pathologie chirurgicale, jeśli potem 

> został naczelnym chirurgiem cesarskim i w r. 1868 

senatorem, to wszystko nie sprawiło tyle rozgłosu, 

jak w swoim czasie wyjęcie sławnej kuli, którą u- 

godzony został wielki Garibaldi pod Aspromonie. 

W nagrodę otrzymał Nelaton portret wyleczonego 

z napisem Garibaldi au Docteur Nelaton son sau- 

veur i ten długo wisiał w gabinecie jego, ale gdy 

Garibaldi coraz bardziej zaczął się szarzać a blask 

jego imienia ściemniał, Nelaton bez ceremonii ka- 


KE 
u 


3 zał wizerunek jego wynieść. 

B Idąc za doniesieniem fałszywem dzieaników, pi- 
F: sałem o chorobie ministra marynarki. Odwołuję tę 
zę wiadomość, bośmy w błąd wprowadzeni chorobą 
j>- i zaszłym zgonem brata ministra Dompierre d'Hor- 


noy, deputowanego za Ludwika Filipa. 

Dzisiaj pogrzebaliśmy zmarłego wczoraj ś. p. 
Antoniego Rutkowskiego, porucznika legii li- 
tewsko-ruskiej i kawalera krzyża wojskowego z r. 
1831. W emigracyi był zrazu nauczycielem w szkół- 
ce polskiej w Nancy, potem w szkole Batignol- 
skiej, a ostatniemi laty bibliotekarzem w hotelu 
Lambert. Miał lat 68. Nabożeństwo żałobne odby- 
ło się w kościele Ś. Michała na Batignolles. 

W pobliżu kościoła St. Etienne du Mont, obok 
Panteonu, przy kopaniu fundamentów odkryto dwa- 
naście trumien wapiennych, a w nich kości na 
proch już starte. Archeologowie zapewniają, że te 
trumny odnoszą się do czasów Merowingów. 

Ks. Lubomirski drukuje w Correspondant nowy 
romans Safar-Hadży, ale wątpię, aby on miał 
związek z innym mającym się rozwiązać aktem 
ślubnym właśnie w kościele St. Etienne du Mont. 
Ze znakomitej rodziny pochodzący, El-Hadży Ab- 
dallah ben Mossum, z miłości dla br. Drampier, 
przyjął wiarę katolicką i zaślubia ją w tych dniach. 
Pierwsze poznanie kochanków nastąpiło w Algierze. 

Dzienniki angielskie donoszą, że obrońca Tich- 
borna p. Keneady, już I3ty dzień nieprzerwanie 
mówi przed sądem, a jeszcze daleki końca. My 
zapewne powtórzenie tegoż faktu ujrzemy w Com- 
piógne, jeżeli, jak zaręczają, proces marszałka Ba- 
zaine zacznie się w październiku i skończy się do- 
piero w grudniu. * 


EANES A 


z Biraków 19 sierpnia. Czytamy w Gazecie 
Lwowskiej : 

Na adres z życzeniami wystosowany przez wy- 
dział krajowy galicyjski do Aroyksięcia Karola 
Ludwika z powodu zaślubin jego z księżniczką 
Maryą Teresą Braganza, odpowiedziwł tenże nastę- 
pującem pismem: 
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„Po moim ślubie i następnym pobycie w Ischl 
otrzymałem przed kilku dniami w Wiedniu adres 
Wydziału krajowego. Z prawdziwą radością przy- 
jąłem ten nowy dowód życzliwej pamięci o mojej 
osobie i moim niegdyś pobycie w Galicyi, i dzię- 
kuje najserdeczniej w mojem i mojej małżonki i- 
mieniu za tak życzliwe wyrazy życzeń z powodu 
niedawnych zaślubin moich. Bądźcie przekonani 
Panowie, że tak mój pierwszy pobyt w Galicji, 
jakoteż mój ostatni pobyt w Krakowie zawsze za- 
chowam w cennej pamięci. Jestto uczucie serdecz- 
nej wdzięczności za tak życzliwe przyjęcie, którego 
zawsze w kraju doznawałem. 

Reichenau, 10 sierpnia 1878. 


Arcyksiąże Karol Ludwik. 


Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielem 
w szkole ludowej w Błażowej Jana. Nepomucena 
Wasunga dotychczasowego zastępcę nauczyciela 
tamże, Szczepana Czepiela zaś nauczycielem 
szkoły ludowej w Czernicy. 


Wiedeń 18 sierpnia. Podróż cesarza austrya- 
ckiego do Petersburga natrafia na wyjaśnienia w 
organach urzędowych i półurzędowych. „Już da- 
wniej wspominaliśmy, pisze wiedeński korespon- 
dent do Bohemii, że kołom dworskim znany jest 
zamiar N. Pana oddania cesarzowi Rosyi wizyty 
w Petersburgu, ale nikt nie wie o tem, że zamiar 
ten ma być wykonany już w najkrótszym czasie. 
I dzisiaj sprawa ta znajduje się w tem samem 
stadyum. Decyzya monarchy jest tu rozstrzygającą, 
a takowa dotąd nie zapadła. N. Pan bawi w Ischl, 
zkąd zrobi może wycieczkę do Gastein dla odwie- 
dzenia cesarza Wilhelma, która ze względu na do- 
stojnego pacyenta pozbawioną będzie wszelkiej u- 
rzędowej okazałości. Następnie, a mianowicie 28 
b. m. ma N. Pan odbyć przegląd wójsk w Pettau, 
Linzu i Ołomuńcu, który trwać będzie do połowy 
września. O tej porze spodziewają się w Wiedniu 
przyjazdu kilku książęcych gości“. 

— Minister handlu wydał do zarządów kolei że- 
laznych reskrypt w sprawie częstych wypadków nie- 
szczęśliwych. Z reskryptu tego podajemy, według 
Gazety Lwowskiej, następujące główne punkta: 
„Według zarządzonych dochodzeń, wypadki takie 
wydarzają się tak na otwartych przestrzeniach ko- 
lei i w miejscach gdzie się linie krzyżują, jako też 
na stacyach i dworcach kolejowych. Powodów szu- 
kać należy wyjątkowo w niedostatecznym stanie 
kolei i znajdujących się na niej przyrządów a głó- 
wnie w niedbałem przestrzeganiu przepisów wyda- 
nych ze względu na bezpieczeństwo tak ze strony 
personalu kolejowego jako też i publiczności. Co 
do pierwszej przyczyny jestem przekonany, że Ra- 
da administracyjna wszelkich dołoży starań, ażeby 
zupełnie i w sposób celowi odpowiedni, dokonane 
zostały wszelkie uzupełnienia i potrzebne naprawy. 
Co do drugiej przyczyny wzywam Radę admini- 
stracyjną, ażeby podwładnym organom jak najo- 
strzej poleciła, by nietylko one same ściśle prze- 
strzegały przepisów wydanych dla zapobieżenia wy- 
padkom nieszęśliwym, lecz także wpływały na prze- 
strzeganie tych przepisów ze strony publiczności. 
Pominięcie tych przepisów należy bez względu na 
osobę winnego, chociażby on należał do własnych 
organów, podawać bezwarunkowo i natychmiast do 
wiadomości kompetentnej władzy, dla zarządzenia 
postępowania karnego, nawet i w tym wypadku, 
jeżeli przestępstwo niewywołało wypadku nieszczę- 
śliwego. O treści tego reskryptu mają być uwiado- 
mione wszystkie osoby zostająca w służbie towa- 
rzystwa. Spis urzędników i sług, którzy szczegól- 
nie odznaczają się w wykonaniu obowiązków wło- 
żonych na nich, co do zapobieżenia wypadkom nie- 
szczęśliwym, tudzież spis tych, którzy pod tym 
względem zasługują na zarzut niedbalstwa, przed- 
kładane być mają ministerstwu w kwartalnych spra- 
wozdaniach, za pośrednictwem c. k. generalnej in- 
spekcyi austryackich kolei żelaznych. Zarazem u- 
raszam ministerstwo spraw wewnętrznych o po- 
ecenie innym politycznym władzom, ażeby usiło- 
wania zarządów kolejowych i ich organów, mające 
na celu zapobieżenie wypadkom nieszczęśliwym na 
kolejach, popierały wszędzie, gdzie tego potrzeba, 
najusilniej, nawet za pomocą c. k. żandarmeryi.* 
Zarządy kolei żelaznych wydały swoim urzędnikom 
na podstawie tego reskryptu energiczne polecenia. 


WOP. 
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ETRE RECT 


CZAS z Środy 20 Sierpnia 1818 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Firalków 10 sierpnia. Pisaliśmy wczoraj o po- 
trzebie wstrzymania kursów szkolnych do d. 1 paź- 
dziernika. Podobne życzenie wyraża Dziennik Polski 
a Gazeta Narodowa dowiaduje się, że Rada szkolna 
krajowa ma wydać w tym duchu postanowienie. Ogło- 
szenie takie jest atoli pilne, codziennie bowiem zgłasza- 
ją się strony interesowane tak do nas jak do zarzą- 
dów szkolnych z zapytaniami. 

— Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 18 sierpnia, wy- 
kazuje następujące cyfry: 

W szpitalu Bonifratrów : 

Pozostało: 35, przybyło 5, wyzdrowiało 9, umarło 3, 
pozostało 28. 

W szpitalu barakowym na Skałce : 

Pozostało: 28, przybyło 11, wyzdrowiał 1, umarło 8, 
pozostało 30. 

W szpitalu Śióstr Miłosierdzia : 

Pozostało: 39, przybyło 4, wyzdrowiało 9, umarło 2, 
pozostało 32. 

W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku: 

Pozostało 26, przybyło 7, wyzdrowiało 2, umarło 4, 
pozostało 27. ! 

W szpitalu Izraelitów : 

Pozostało 32, przybyło 7, wyzdrowiał 1, umarło —, 
pozostało 38. 

Razem w szpitalach pozostaje chorych 155. 

Oprócz tego w domach prywatnych na Kazimierzu i 
Stradomiu umarło osób 12, w mieście i na przedmie- 
ściach umarło osób 15, Razem 27. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 2, 
wyzdrowiało 2, umarło 2, pozostaje w szpitalu 3, po 
domach 2 osób. 

— Od zwierzchności gminy Krowoderskiej otrzymu- 


jemy pismo, podpisane przez wójta p. Stanisława Cze- 


kajskiego i Radnego p. Stanisława Chwastka, prostujące 
wiadomość podaną w Czasie w sprawozdaniu z posie- 
dzenia Komisyi sanitarnej, jakoby włościanie z Krowo- 
drzy mszcząc się za nieprzyjęcie chorych do szpitala 
Sióstr Miłosierdzia, dopuścili się gwałtownego wybija- 
nia drzwi i okien, oraz zniewagi na osobach zakonnic i 
lekarzy miejscowych. Pismo wzmiankowane zaprzecza 
temu stanowczo, albowiem w skutek wydanego zakazu 
nie przepuszczają przez rogatkę ani chorych ani zmar- 
łych na cholerę, nikt przeto z Krowodrzy nie mógł 
ich przywieść do Krakowa. Zresztą, mówi pismo dalej: 
„iż z samego poczucia na tak wspaniałomyślne poświę- 
cenie się Sióstr Miłosierdzia, które niosą we wszystkich 
potrzebach nieszczęśliwym pomoc, nie mógłby się nikt 
z naszych wiernych chrześcian poważyć coś podobnego 
uczynić.“ Redakcya Q©zasu podała pomienioną wiado- 
mość z urzędowego sprawozdania z posiedzenia Komisyi 
sanitarnej, nie może więc brać za nią odpowiedzialności. 

— Wspomnieliśmy wczoraj o wypadku na kolei pół- 
nocnej Cesarza Ferdynanda zaszłym w niedzielę, a o 
którym do tej chwili nie mamy innych szczegółów; wie- 


my zaś o osobach, które leżą tu zranione. Zapewne Dy- 


rekcya kolei nie czuja. się w obowiązku „publikowania 
tego wypadkn w Krakowie, boć obchodzi on tylko 


naszych obywateli; a zda 6 nim jedynie sprawę w Wie- 
dniu. Dodajemy dziś, że o ile prywatnie nam wiadomo, 
w pociągu pospiesznym -przybyłym=tw z Wiednia w nie- 
dzielą wieczór, w skutku wpadnięcia nań pociągu oło- 
munieckiego zraniony jest ciężka konduktor, lżej palacz 
oraz pięć osób podróżnych. 


— Wczoraj w południe Szeja Gross, kramarz, ode- 


brał sobie życie wystrzałem £ pistoletu w ogrodzie na 
Dajworze. Pozostawił żonę i dzieci, Powodem samobój- 
stwa miała być obawa procesu karnego w sprawie 
spadkowej. ZBAWI 


— Policya przytrzymała wczoraj i odstawiła do są- 


du Szachnąę Wintergriina, szynkarza tutejszego i Józe- 
fa Kreudla, niegdyś pomocnika handlowego, którzy pod- 
robiwszy dowody, zbierali składkę w mieście i okolicy 
na imie bractwa izraelickiego „Chewra Birker Holem,* 
zawiązanego tu dla niesienia pomocy dotkniętym chole- 
rą i rodzinom ich. W mieszkaniu Wintergriina znale- 
ziono dwa dokumenta podrobione i wykaz zebranych 
czyli wyłudzonych składek w ilości 100 złr. 60 cent., 
a oraz natrafiono na Ślad, że obwinieni posiadali inne 
jeszcze spisy datków. Wintergriin był już dawniej są- 
downie pociąganym za przechowywanie złodziei. 


— Wozoraj pociągnięto do odpowiedzialności woźnicę 
Izraela Branda, który naładowawszy na lichą szkapę 
18 cetnarów towaru, 'okładał ją razami, że uciągnąć ta- 
kiego ciężaru nie mogła. X 

— Raądca w hotelu Saskim R. W. sprzeczając się 
z kelnerem Stanisławem Burzyńskim, rzucił na nie- 


go dzbanek z wodą gorącą, Sparzył:go i skaleczył 
w głowę. 


— Dowiadujemy się, że prymadonna opery warszaw- 


POTWĄS Oo: Z 


skiej p. Dowiakowska, która wracając z Krynicy w 
mieście naszem dni kilka przepędzić zamierza, wystąpi 
we czwartek na scenie naszej w operze Halka, w któ- 
rej talent jej największy pozyskał rozgłos. Ma również 
znakomita ta śpiewaczka wziąść udział w koncercie 
Muzy, który się odbędzie w poniedziałek (25 b. m.) 
na fundusz zupy rumfordzkiej. 

— Wspomnieliśmy niedawno o usiłowaniu kradzieży 
nierogacizny z wagonów pociągu kolei żelaznej między 
Krzeszowicami a Trzebinią, gdzie dwóch złodziei przy- 
trzymano a jeden padł od strzału żandarma. Nie pierw- 
szy to był, ‘jak się dowiadujemy, wypadek kradzieży 
tego rodzaju: od dwóch lat bowiem Dyrekcya kolei pół- 
nocnej często wynagradzać musiała skradzioną Z wago- 
nów nierogaciznę, nie domyślając się nawet, że kra- 
dzież odbywa się w biegu pociągów, nie zaś na któ- 
rejś ze stacyj. Nie pomagały przezorność ani kłodki, 
któremi zamykano dolne, przystępniejsze miejsca wago- 
nów; słowem, było to prawdziwą zagadką, gdzie i kto 
jest sprawcą tych częstych kradzieży. W zeszłym do- 
piero miesiącu pierwszy przyszedł na tę myśl kontro- 
lor kolei północnej p. M. Rogoziński; troskliwie 
śledząc różne okoliczności, znalazł on plomby od wo- 
zów oderwane a porzucone na polach do Woli. Filipow- 
skiej należących i zebrawszy różne inne podejrzenia ob- 
myślił sam sposób wykrycia i ujęcia sprawców. Z d. 
26 na 27 z. m. w nocy odeszły z Krakowa trzy po- 
ciągi towarowe, w których też znajdowała się i niero- 
gacizna. Według zlęcenia „p. Rogozińskiego w każdym z 
tych pociągów jechał jeden żandarm a w ostatnim siadł 
też od Krzeszowic i strażnik kolejowy, Nadhera. W i- 
stocie pomiędzy Krzeszowicami a Trzebinią, na polach 
do Woli Filipowskiej należących, gdy już pierwszy po- 
ciąg przeszedł, a drugi cokolwiek tam wolniej pod gó- 
rę szedł, wysunęło się z rowów kilku ludzi i wspiąw- 
szy się na jeden z ostatnich wagonów, jęli się doby- 
wać do trzody umieszczonej w drugim wyższym oddziale 
wagonu. Wtedy widząc to żandarm z pociągu, zesko- 
czył nagle, chociaż dość nieszczęśliwie, bo kilka razy 
się przewrócił, potłukł się i karabin złamał — dopadł 
przecież dwóch uciekających złodziei, których za ręce 
sprzągłszy, pogonił za innymi. Tymczasem trzeci po- 
ciąg nadszedł i przy pomocy drugiego żandarma i strąż- 
nika Nadhery, tym pociągiem przybyłych, ujęto 
innych, chociaż jeszcze nie wszystkich.  Sprzęgnięci 
przez. pierwszego żandarma złodzieje zdołali się uwolnić 
i zaczęli uciekać, ale drugi żandarm strzelił zą ucieka- 
jącymi i lubo to było w nocy, przypadkiem rzbe mo- 
żna ugodził jednego tak Śmiertelnie w plecy kulą, któ- 
ra na wylot przeszła, że na miejscu padł; drugiego 
zaś przytrzymał. Dziś w śledztwie sądowem brak jesz- 
cze jednego ze sprawców, którego poszukują. Dyrekcya 
kolei żelaznej wynagrodziła żandarmów i strażnika ko- 
lejowego, co przyczynili się do uwolnienia jej od cią- 
głych strat, będących przez długi czas zagadką, któ- 
rej szczęśliwem rozwiązaniem wspomniony urzędnik ko- 
lei p. Rogoziński położył koniec dalszym stratom ; 
sprawiedliwość bowiem, jaka bez wątpienia dotknie zło- 
czyńców, będzie też dla innych przestrogą. 

Od Skawiny 16 sierpnia. 

(K.) Od 26go lipca grasuje w naszej okolicy cho- 
lera. Pojawiła się dotąd silniej w 7 miejscowościach 
Wielickiego powiatu i w tych liczne ofiary zabiera. Je- 
żeli nie możemy się żalić na brak troskliwości ze stro- 
ny Starostwa, które natychmiast za doniesieniem posy- 
ła lekarza powiatowego a nawet w pomoc tamże używa 
salinarnych lekarzy i dostarcza gminom lekarstw; jeże- 
li nie możemy dość wielbić i podziwiać poświęcenia się 
duchowieństwa, które nietylko z moralną, lecz i mate- 
ryalną pomocą spieszy na ratunek; to nie możemy po- 
minąć milczeniem obojętności, niedbalstwa i najgorsze- 
go zachowania się między samym ludem, co śmiertelność 
blizko o połowę pomnaża. Zdaniem ordynujących leka- 
rzy, charakter samej epidemii nie jest tu tak jak gdzie- 
indziej zjadliwy ; użycie kropli opiowych, odwaru mięty, 
ciepłe utrzymanie żywota, jeżeli w pierwszych chwilach 
zasłabnięcia są natychmiast użyte, przynoszą niezawo- 
dny ratunek; lecz jeśli. potem zachowanie się ściśle dye- 
tetyczne przestrzeganem nie jest, choleryna. przechodzi 
w tyfus i śmierć niezawodną sprowadza. Pomimo atoli 
licznego i codziennego zawsząd pouczania, pierwszą rze- 
czą dla przychodzącego do zdrowia jest najobfitsze 0- 
błądowanie żołądka kapustą, ziemniakami i kilku szklan- 
kami kawy czarnej z pieprzem i arakiem.- Niemało do 
śmiertelności przyczyniają się odwiedziny sąsiadów, ku- 
mosek, i t. p., co zamiast usługi, dobrej rady, pociechy, 
roznoszą tylko trwogę i samego chorego przerażają. „Ja 
już widzę kumotrze, że z was nic nie będzie, o już 
wam nogi ziębną, na nic wam się już leki nie zdadzą; 
wolelibyście napisać testament, zrobić rozporządek; mój 
Boże, tyleście pszenicy zebrali, takie macie ziemniaki 
ładne; komuż też to zostanie? krowinę moglibyście dać 


— 


Walkowi, chałupę dzieciom po bracie, bo ta i z wasej 
(żony) nic nie będzie; bo choć ją ta krzysą w stodo- 
le, to ino do godziny, i t. p.“ — Naturalnie,fże takie 
słowa pociechy muszą nieszczęśliwego do reszty zgnę- 
bić i dobić, a gdy już śmierć ofiarę zabierze, to niema 
nikogo, coby ją chciał pogrzebać. Wszyscy z domu u- 
ciekają, mąż odbiega żony, syn odmawia ostatniej po- 
sługi ojcu i siłą nieraz trzeba przez wójta lub żandar- 
ma, jeśli jest pod ręką, używać do tego przymusu. Des- 
infekcya mieszkań, utrzymanie czystości w domu lub 
przed domem, gdzie zwykle gnojowisko złe wyziewy po- 
mnaża, w jednych tylko Mogilanach dotąd ma miejsce, 
i tu też mimo znacznej liczby chorych, bo dotąd blisko 
sto osób zachorowało, z tych tylko 80 umarło. Wielką 
też jest praca i poświęcenie się szanownego proboszcza 
miejscowego ks. Jana Makucha i wikarego ks. Andrze- 
Ja Bobka. Po dniach bowiem i nocach wzywani do 
chorych, nietylko w miejscu, lecz w sześciu wsiach do 
parafii należących oprócz dopełniania obowiązków kapłań- 
skich spieszą wszędzie, gdzie tylko kto zasłabnie, wła- 
sną ręką podają lekarstwa, niosąc pomoc, o ile takowa 
możebną. Że wśród takiego stanu rzeczy żniwa z wy- 
jątkiem owsów udało się jako tako przeprowadzić, za- 
wdzięczyć trzeba stałej tylko i pięknej pogodzie, jaką 
ciągle mamy. Żytą jednak zaledwo zasiew nam powró- 
cą, a pszenica obfitszą w słomę piękną, suche ma 
ziarno, lecz równie nieplenna, kopa bowiem więcej nad 
pół korca nie daje. 

'— Rada szkolna krajowa rozpisuje konkurs do 31go 
sierpnia na następujące posady nanczycielskie , miano- 
wicie w okr. szkolnym Czortkowskim: w Nadwor- 
ny; w okr. szk. Stryjskim: w Rozdole, Balicach, 
Suchodole, Monasterzu; w okr. szk. Przemyskim: 
w Hruszowie, Medyce, Woli Arłamowskiej,  Krukieni- 
cach, Orchowicach; w okr. szk. Tarnowskim: w Rzu- 
chowy, Jastrzębce Starej, Schónanger; w okr. szk. Wa- 
dowickim w Poręce, Biały, Radziszowie, Żywcu; w ok; sz. 
Żółkiewskim: w Domaszowie, Kludowie, Parchaczu, 
Bełzie; w okr. szk, Rzeszowskim: w Jaworniku i 
Chechłach; w okr. szk. Złoczowskim: w Peratynie, 
Ponikwie, Kudynowicach, Białym Kamieniu, Łopatynie, 
Hodowie, Mitulinie, Nestorowicach , Ostaszowcach , Wi- 
zyniu, Baryłowie, Nowosiołkach , Radziechowie, Uszwi, 
Podhajczykach, Wysocku; w okr. szk. Stanisławow- 
skim: w Krasnem, Jabłonicy; w okr. szk. Jasiel- 
skim: w Olszynach, Bieczu, Korczynie; w okr. szk. 
Lwowskim: we Lwowie w grec. kat. szkole wzorowej. 

— Z nad Dunajca 17 sierpnia. 

W Zbyszycach po jednorocznem oczekiwaniu wprowa- 
dzono nareszcie wczoraj urząd pocztowy, do którego na- 
leżą gminy następujące: Sienna, Jelna i Zbęk, Wilko- 
nosza, Wola Kurowska, Starawieś, Skrzętla z Rejówką, 
Białawoda, Zawadka, Tęgoborza, Just, Struga, Świdnik, 
Rąbkowa, Znamierowice, Tabaszowa, Witkowka i Lipie. 

— Stan zdrowia we Lwowie jest niezwykle pomyślny, 
bo zaledwie po parę osób zapada dziennie na cholerę. 

— Prokuratorya sądowa we Lwowie skonfiskowała 
w sobotę N. 92 czasopisma ruskiego Słowo. 

— Dr Ludwik Wolski, adwokat we Lwowie, zło- 
zył mandat poselski z miasta Drohobycza. 

— Woe Lwowie umarł d. 15 b.m. Franciszek Wierz- 
bicki, urzędnik banku budowniczego, wychodziec z r. 1863 
z Królestwa Polskiego, licząc lat 48. 

— Nr 420 Kłosów zawiera: „Zygmunt Krasiński, , 
przez Kazimierza B. (z ryciną); — „Kobiety Amerykań- 
skie,“ przez Kollatschka (c. d.);— „Wystawa powszechna 
wiedeńska (z ryciną);— „W niełasce,* przysłowie dra- 
matyczne w 1 akcie wierszem, przez Jana Chęciń- 
skiego (dok.);* — „Korespondencya:* (Poznań); — 
„Przegląd muzyczny,“ przez Wł. Wiślickiego;— 
„Pokłosie;* — „Z wystawy wiedeńskiej: 1, Namiot in- 
dyjski* (z ryciną);— 2, kawiarnia turecka (z ryciną);— 
„Spadkobierca tułacz,* powieść Karola Read, (przekład 
z angielskiego) (c. d.); — „Przegląd  polityczny;* — 
„Drugie cesarstwo we Francyi,* napisał T. T. Jeż 
(c. d.); —. 

— Na kolei żelaznej z Rzymu do Neapolu zdarzył 
się d. 12 wypadek pod Orte, w skutku którego 7 po- 
dróżnych zostało ciężko ranionych a 35 lekko; między 
pierwszymi Guzzoni, wydawca pisma Economista di Roma; 
między drugimi księżna Borghese z domu ‚Torlonia. Pociąg 
ów najechał na stado bydła i wyskoczył ze szyn. 

— Journal de Belfort pisze: W Montbeliard zapo- 
wiadają ślub Gam betty z panną Denfert. 

— Dnia 18 sierpnia pogoda; termometr od 108 do- 
szedł do 21:38 R. Barometr opada; dnia 19 sierpnia o 
godzinie 6ej rano stan jego był 329.06, termometru 
12:0 R. Wiatr północno-wschodni. ; 

— We środę dnia 20 sierpnia: Śgo Bernarda opata 
wyznawcy. 


. sig na świat. Pod tym względem charakterysty- 
cznym jest jego ostatni obraz, jeszcze nieskończo- 
ny Atak Kiryssyerów pod Waterloo, jeden z naj- 
ciekawszych całej Wystawy. Okrzyk dziki szalonych 
żołnierzy Vive U Empereur, które tu oczywiście za- 
mienią się na morituri te salutant, jest zarówno 
desperacko prawdziwie oddany, jak i w najwyż- 
szym stopniu niepoetycznie. Ci biedacy widocznie 
idą na pewną śmierć, a przecież ich ryk i wrząsk 
tak fizycznie łudzący a bez wszelkiego patosu nam 
się przedstawia, że nawet litości nieuczujemy nad 
tą strawą armatnią. Każdy tak dokładnie odrobio- 
ny jakby był rodzonym bratem malarza. Lecz ró- 
wnie nie imponuje nam i skostniały nieporuszony 
Napoleon, który jak gracz zgubiony, ostatnią kartę 
rzuca, nie kryjąc nawet wcale swej pogardy ludzi. 
Najciekawsi SĄ szasery na lewo, którzy już biorą 
udział w walce, i bataliony gwardyi z prawej stro- 
ny, które widocznie przeznaczone są by zastąpić 
w krótce Kiryssyerów. 

Jestto najpoziomsza, najzimniejsza lecz doprawdy 
przekonywująca prawda; odwracasz się z niechęcią 
-od tej prozy, która może ci obrzydzić historyą. 
Lecz bądź co bądź wrócisz się znowu, gdyż to 
przecie jest interesujący widok, jak ktoś tak bez- 
względnie przedrze konwencyonalną sieć którą na- 
zywaja malarstwem historycznem. Straszny pessy- 
mizm, przekleństwo wszelkiego peryodu upadku cięży 
na tym pozornie najnaiwniejszym z francuskich 
malarzy, który podobno właśnie wbrew swemu zą- 
miarowi, stał się tu Lanfreyem Napoleona. $ 

Niewiele sympatyczniej od pobitych wyglądają u 
Meissoniera zwycięzcy: forpoczty wielkiej armii pod 
Eylau czy Friedlandem, albo słynny obraz, na któ- 
rym bohatyr republikański Dessaix bada schwyta- 
nego chłopa, co wszystko niemniej gruntownie wy- 
liczyć by kogo mogło z entuzyazmu dla „niebie- 
skich* jak tych z entuzyazmu dla cesarstwa. Ka- 
załbym Meissonierowi same bitwy malować; Z pe- 
wnością by skuteczniej propagował wstręt do woj- 
ny, niż Elihu Burrit i wszyscy apostołowie pokoju. 
Ale ten najgenjalnićjszy z realistów umie też 
być i wesołym; przypatrzmy się jego Artyście 
wiejskiemu, który właśnie Bachusa na beczce „stwo- 
rzył* i szczęśliwy jakby Rafael z Madonny, poka- 
zuje go uradowanemu mecenasowi. A ci dwaj chło- 


pi co się tak cieszą z udanej apoteozy bożka, któ- 
rego podobno najwyżej cenią z całego olimpu! 
Szkoda że to są kretyny, z których a nie z któ- 
rymi śmiać się musimy. Wyborni w swoim ro- 
dzaju są.i ci Jeźdźcy wychylający w przelocie na 
drodze pod ścianą wybielonej karczmy, kubek 
wódki na śniadanie. Mniej już wydarzeni Gracze. 
A co za prawda w tem wszystkiem, co za ta- 
lent charakterystyki, z jakim nas artysta umie z 
równą łatwością wtajemniczyć we właściwości ka- 
żdego wieku, tu 17ego, jak drugi Mieris, tam 18go, 
republiki, jednego lub drugiego cesarstwa, rewolu- 
cyi i restąuracyi. Dla tego przenikliwego oka nie- 
ma tajemnicy, chyba kobieta, której dziwnem zja- 
wiskiem nigdy nio przedstawia. Może dlatego że 
kobieta nieznosi tej drobiazgowości, wobec której 
niema półcienia, nieokreśloności. 
A jednak sam artysta tak jest strasznie czczy! 
Przejdźmy do malarzy specyalnie rodzajowych. 
Tu także widoczny jest upadek, chorobliwy rys, 
który w-większej masie obrazów tak się staje wy- 
raźnym, że chyba ten go może przeoczyć, kto po 
za zasłoną mistrzowskiej faktury nie zdoła roze- 
znać próżności, kłamanej wielkości, dziecinnej bez- 
duszności. Pomiędzy młodymi malarzami, którzy 
w ostatnich latach uwagę na się zwrócili, wydaje 
się najsamodzielniejszym jeszcze wesoły Vibert, 
w którego żyłach, zda się, pulsuje ta sama krew, 
która ongi Le Sagóowi natchnęła „Kulawego Dja- 
bła.“ Wszystkie utwory tego głębokiego chara- 
kterysty Świadczą o zawsze świeżym humorze, lecz 
humorze, który zwykle więcej oburza, niż rozwe- 
sela, bo zbyt jest złośliwy. Jakże n. p. niegodzi- 
wie obchodzi się z księżmi, których z predylekcyą 
maluje! Śmieje się z nich tylko, ale „żrącą jest 
i palącą gorycz“ jego śmiechu, podobnie jak Wol- 
terowskiego, przez Macaulaya tak podziwiana. 
Możnaby prawie uwierzyć, że farby, których malarz 
używa, napojone są jadem gryzącego szyderstwa. 
Strasznie przenikliwy sarkazm dostarcza mu mnó- 
stwa pomysłów, które każdego religijnego człowieka 
muszą ranić jak cierń delikatną damską rękę. 
Juwenalowski ten duch występuje zarówno w szy- 
derczo-wesołym obrazku Stacya pocztowa, jaki w 
niemiłosiernie pomyślanej Pokusie. Fnergiczniejszą 
i lepiej skomponowaną jest Pokusa — dowcipniej- 


szą i delikatniej przeprowadzoną Stacya pocztowa. 
Ksiądz uzbrojony w brewiarz i parasol, co siedzi 
na froncie i czeka na znak odjazdu szybkowozu 
z dziedzińca pocztowego, jest jedną z najdosa- 
dniejszych szarż (charge), jakich kiedykolwiek do- 
starczyła scena lub sztuka malarska. Brewiarz w 
ręku, to tylko pokrywka na sprzeczne z regułą 
myśli, które wzbudza w nim scena środkowego 
planu. Z żywem zadowoleniem wpatruje on się 
w bardzo ładną i kokietliwie ubraną młodą Sen- 
norę o niebezpiecznych oczach, koło której kilku 
dziarskich Hiszpanów zabiega. Napróżno silił się 
przybrać obojętny, ascetyczny wyraz twarzy, jakby 
mówił: apage! Siły: nie starczą, by do końca 
wytrwać w masce — już jest zwyciężony i ściąga 
usta smakotliwie, jak znawca win, gdy ma koszto- 
wać stuletniego węgrzyna. j 


W Pokusie mnich dręczońy torturami swych 
ślubów, klęczy z rękoma załamanemi i głową zwie- 
szoną nad księgą księg, podczas gdy pokusy świa- 
towe, których się tak solennie wyrzekł, tłoczą się 
zewsząd ku niemu natarczywie, w postaci to bła- 
zna pląsającego, to kapłanek Wenery, co z uśmie- 
chem wyrafinowanej złośliwości na ustach, podają 
sobie owoc poznania dobrego i złego. Temat dość 
oklepany i przez malarzy dawniejszych zużyty; 
tylko że tu w sposobie przedstawienia pokus i w 
minie, z jaką mnich im się opiera, jest coś sza- 
tańsko ironicznego, czego u żadnego z tamtych nie 
spotkamy. Artysta wyrażnie chciał uwidocznić, że 
mnich z pewnością się nie oprze, że: nawet głupi 
by był, gdyby się bronił dłuźej — jak w ogóle 
tendencya wszystkich jego klasztornych i księżych 
scen jest pokazać, iż natura pokrzywdzona zawsze 
znajdzie okazyę upomnieć się o swe prawa i zdo- 
będzie je prędzej czy później, a zatem, że śmie- 
sznością jest ślabować rzeczy, których się w żaden 
sposób nie może dotrzymać. < 


Okrycie śmiesznością religii, jej przedstawicieli, 
zasad moralności, słowem wszystkiego, co tylko 
jest lepsze na ziemi i w człowieku, co jest du- 
chowe: oto treść obrazów nie tylko Viberta, ale 
większej części jego kolegów na tem polu. 'I nie 
miałemże słuszności twierdząc, że ze strachem 
przystępuje się do wszystkich „Klostergeschichtów*, 


gdyż zwykle obrażają najświętsze uczucia każdego | księdzem kroczą, jakże daleko do skończonych 


bogobojnego człowieka ? 


postaci i charakterystycznych głów Hauensteinskich 


Ta czczość duchowa, to wolteryańskie drwinko- oinin Doskonały to komentarz do społeczeń- 


wanie, któremu nie ma nic świętego, nie może też | skic 


stosunków w obu krajach: znać że we Fran- 


nie mieć wpływu na ogólny sposób zapatrywania |cyi miasto pochłonęło wieś, podczas gdy w Niem- 
się na świat i wyradza owo zwątpienie, ową pesy- | czech może też kiedyś, nawet wkrótce tak będzie, 


mistyczność, która się objawia nawet w najpoczci- 
wszym rodzaju malarstwa francuskiego w obraz- 


lecz dotąd stanowi samodzielne i główne źródło 
sił kraju, i życiem zasila miasta. 


kach z życia wiejskiego. O ile Niemcy, jak wi-| Znacznie wznioślej niż Bróton, przeważnie kolo- 
dzieliśmy, umieli rozwinąć w tej sferze swój choć |rysta, pojął chłopa Millet, ten dziwny we Francyi 
płaski i poziomy idealizm życia codziennego i za- |najmniej zrozumiany malarz, jedyny może, co umie 
trudnień najniższych, umieli w wieśniąku pokazać |w swych postaciach wznieść się do wielkości, lecz 
miłość, swobodę, pokój duszy, nawet pewien wdzięk, | i on ma jakiś cień pessymistyczny; jego Drwal, z baj - 
więc gatunek szczęścia na ziemi — o tyle Fren-|ki Lafontena, jego Rolnik siejący, mają przej- 
cuzi nie zdołają wznieść wieśniaką po nad robo-|mującego w swej prostocie, ale za tą osłoną nie 
bocze bydlę, po nad machinę. W większej nawet | stoi charakter, indywiduum określone; w tych lu- 
części tych obrazów jest chłop tylko sztafażem, |dziach co zdają się być Fay naciskiem strasznych 
jak krowy lub woły, główny nacisk położony na|jakichś potęg widzisz żylko stan wieśniaczy, wie- 
pejsaż, na podmiotowy nastrój. Znakomite niebo |cznie pogrążony w walce z potrzebą, rzucony na 
wieczorne, mgła poranna, to nas zajmuje i za-|pastwę przyrodzie, żywiołom. 
chwyca ; charaktery ludzi, przedstawienie ich życia, | To samo pojęcie, co u Brótona i Milleta ubrane 
obraz duszy, cofnięte na drugi plan, nikną. Taka |jest w szatę szlachetnej, artystycznej formy, wy- 
przynajmniej jest cecha obrazów Brótona, głównego | stopuje już jako prosta karykatura w Marchala 
reprezentanta malarstwa życia wiejskiego. Bucheweilerskim targu dziewcząt do służby. Uro- 
W jego Błogosławieniu zbiorów, Powrocie Zniwiarek, | dne i hoże kobiety alzackie zamieniły się pod p 
w Dziewczętach u studni, w Przyjaciołkach widzi. |dzlem tego dziecka paryskiego, w czystą trzodę 
my zawsze jeden stan: całkowite przykucia tych|gęsi, pozbawionych jeszcze do tego ia; a 
ludzi do gleby. Nadto kobiety najczęściej niepo-|przytem tak są przeźroczyste, jak gdyby malarz 
dobne nawet do wieśniaczek, lecz raczej do mie-|nigdy niebył miał szczęścia widzieć tęgiego ramie- 
szczek, do robotnic fabrycznych i przy całej swej | nia dorodnej wiejskiej dziewoi. 
realności nic o sobie nie mówią, chyba to, że są Jeszcze miałbym do pomówienia o paru mala- 
biednemi istotami, co bardzo muszą się męczyć. rzach — a tu gwałtem kończyć trzeba. Więc od- 
Gdzie tu porównanie z Vautiera Szkołą tańców, |kładam na przyszły raz, dając sobie tylko jeszcze 
z kobietami i dziećmi Knausa Deffreggera? Już |moralną naukę, że najgorzej jest raz wejść w dłu. 
to samo, że Francuzi tak mało dostarczyli uda- |gi; potem nigdy z nich wyb niemożesz. Poży- 
nych dzieci na wystawę, czy nie dowodzi, jak|czyłem sobie trochę miejsca od Francyi, dla reszty 
sztuka u nich nie umie się obchodzić z istotami | malarzy niemieckich, a teraz widzę, że ci nie- 
naiwnemi, jak sama nie zdoła się stać dziecinnie | wdzięczniey, jak załoga okupacyjną na terytoryum 
prostą. Na tym punkcie trzeba przyznać wyższość |gallickiem, tak się rozlokowali, że samych pra- 
Niemcom, których oddział w tyle ślicznych dzieci |wnych właścicieli, rodowitych Francuzów zmuszają 
obfituje. Przypatrzmy się tylko nędznym i niewy-|do ustąpienia i do szukania gościnności pośród in- 
kształoonym postaciom dzieci i dziewcząt w Brótona | nych narodów, którym przeznaczony jest artykuł 
Procesyi, a potem przejdźmy do sąsiedniej sali, | następny. 
aby rzucić okiem na wyborne figury Knausa, Vau- 8.2. 
tiera, także i Salentina. I tym wieśniakom też, co 
z wójtem na czele, w sandałach jednostajnie za 
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Sprawy sądowe. 


Lwów 17 sierpnia. 


Rozprawa przeciw Józefowi Fuchsowi o zbrodnię 
morderstwa, 


(Dokończenie). 


Przystąpiono tedy do przesłuchania świadków któ- 
rych było kilkunastu, a których badanie zajęło półtrze- 
cia dnia. I tak Dr Łopacki potwierdza, że przy- 
szedł do niego Fuchs, utrzymując że żona umarła na 
apopleksyę, i żądał kartki pośmiertnej. Dr Rektorzik, 
którego zeznania z powodu nieobecności jego odczytano, 
przypisuje Fachsowi nadzwyczajne zdolności i wiado- 
mości anatomiczne, opisuje go zaś jako człowieka po- 
saaga, spokojnego i trzeźwego. Sąsiedzi mieszkający 
N obok Fuchsa w zabudowaniu uniwersyteckiem, kre- 

4 przerażający obraz pożycia małżeńskiego, konstatują 
częste odgrażania się ze strony Fuchsa, nie potwier- 
dzają, aby nieboszczka objawiła była kiedykolwiek za- 
miar odebrania sobie życia, lub żeby miała padaczkę. 

wiadkowie, na których obwiniony wyraźnie się powo- 
, jakoby mu opowiadali, że nieboszczka zapowia- 
ła swój pogrzeb na środę, nie chcą o tem nic wie- 
dzieć. Kilku świadków potwierdza, że Fuchs był obe- 
y podczas obdukcyi ciała swej żony, i oddalił się 
Gmigszany gdy znaleziono igłę. Słowem wszyscy prawie 
„Wladkowie których już w śledztwie badano, obciążali 
| Uprawdopodobniali winę obżałowanego lub zeznawali 
obojętnie — i coraz bardziej wzrastało przekonanie o 
winie tegoż w publiczności, która z gorączkową niemal 
uwagą przysłuchiwała się ciekawej nader rozprawie. 

obec tych obciążających go zeznań obżałowany 
W ogóle zachowywał się spokojnie, czasem tylko ogar- 
nęła go rozpacz i rzewnie się rozpłakał, zwłaszcza gdy 
Widział, iż to co na swoją obronę naprowadza nie zna- 
chodzi wiary u sędziów, a potwierdzenia ze strony 
Świadków. Kilkakrotnie przytem powtarzał, „ja wiem 
że jeżeli kto wetknął szpilkę, to nie mógł być to nikt 
inny prócz mnie; panowie macie dowody jasne prze- 
ciwko mnie, ale ja jestem niewinny, jak Bóg żywy na 
niebie“, Gdy jeden ze sędziów począł go badać i sta- 
wiał mu rozmaite szybko po sobie następujące pytania, 
obżałowany widząc że odpowiedzi jego nie ocalą go, 
parte uszy rękami i wzbraniał się odpowiadać na py- 

nia. 
Już jednak świadek Jellinek 


zeznaniem swojem cokolwiek wzruszył budowę wniosku 
prokuratoryi. Wykazał bowiem, że nie była A w owej 
nocy niezwykła troskliwość ze strony Fuchsa, iż żonę 
zaniósł do stancji, Czynił on to zwykle, jeżeli tylko 
wiedział, gdzie się żona jego znajduje. 

Stanowczo dopiero na korzyść obwinionego zeznała 
p. Anna Zazulowa, siostra nieboszczki. Nie była 
ona w śledztwie badaną, a zeznania jej przy rozprawie 
nosiły na sobie cechę takiej wiarogodności, iż zastępca 
prokuratora przyłączył się do wniosku na odebranie od 
niej przysięgi, jakkolwiek zeznanie jej stanowczo obwi- 
nionemu było korzystnem. I tak opowiadała p. Zazu- 
lowa, że jej siostra od lat swych dziecinnych zawsze 
była lekkomyślną, że jako dziewczyna miała kilka- 
krotne napady padaczki, że wtedy dostawała 
kurczów, rzucało ją z łóżka itp. Opowiadała dalej 
że pożycie małżonków Fuchsów w pierwszych czasach 
było bardzo dobre, a nawet i później, gdy siostra jej 
na dobre się rozpiła, Fuchs z nią obchodził się łago- 
dnie i po ojcowsku, a gdy była trzeźwą, to ją głaskał 
i pieścił, i zawsze ją kochał. Przytacza dalej 
świadek, że siostra była lunatyczką, że chodziła 
we śnie nie mogąc sobie potem przypomnieć, że nawet 
czasem miała napady jakiejś melancholii i mó- 
wiła o powieszeniu się i t. p., co zapewne odziedzi- 
czyła po matce, która umarła w obłąkaniu. Zazulowa 
nie sądzi, aby Fuchs był zdolnym zabić swoją żonę, 
odwołuje się zresztą na Świadectwo Emilii Zwierz- 
chowskiej, wychowanki Fuchsów, która dotąd ró- 
wnież nie była przesłuchiwaaą. 

Nazajutrz tedy przesłuchano Emilig Zwierzeho- 
wską, która opisuje Fuchsową jako pijaczkę i awan- 
turnicę, obwinionego zaś przedstawia jako człowieka 
bardzo łagodnego, cierpliwego aż nadto pobłażliwego 
usposobienia. Często się zdarzało, że Fuchs sam obiad 
zakupić i zgotować musiał, gdyż Fuchsowa ciągle piła. 
Gdy Fuchsowa pijana przybyła w nocy, Fuchs wycho- 
dził na korytarz szukał jej i zanosił do pomieszkania. 
Opisuje dalej świadek szczegółowo, iż Fuchsowa często 
miewała w stanie pijanym napady epileptyczne, że wte- 
dy napadały ją kurcze, spadała na ziemię i tp. co 
trwało godzinę lub pół godziny. Miała zwyczaj nosze- 
nia pełno igieł przy sobie wpiętych do sukni. 
Często wykrzykiwała po korytarzach, że ją mąż zabija, 
choć ten jej nie ruszył. Po pijanemu też kilkakrotnie 
objawiła zamiar powieszenia się, a nawet 
dwa razy próbowała się powiesić. Gdy była trzeźwą, 
była wesołą i zdrową i nie myślała o odebraniu sobie 
życia. 

W ciągu rozprawy ciekawy odczytano list. Niejaki 
Dr Mauro w St. Christofer w zachodnich Indyach, 
Wyczytawszy w jednym z dzienników angielskich wia- 
domość o zaszłem we Lwowie zdarzeniu zakłucia igłą, 
nadesłał w liście adresowanym do naczelnego komisarza 
policyi we Lwowie „lekarski dziennik“ „The Lan- 
cet“, w którym opowiedziane były dwa podobne zda- 
rzenia wywołane przypadkiem. List ten nadsyłający u- 
praszał oddać obrońcy obżałowanego, aby go niewinnie 
nie skazano. 

Najważniejszym -zwrotem na korzyść obwinionego 
było przesłuchanie lekarzy Dra Weigla i Tan gla. 
Wykluczywszy poprzednio. przy obdukcyi możliwość 
przypadku, lekarze ci, po wysłuchaniu całej rozprawy 
przypuścili, że przypadkowe wetknięcie igły 
do ciała mogło się zdarzyć, jakkolwiek uznali, 
że taki przypadek jest bardzo nieprawdopodobnym. Tem 
zeznaniem wstrząsnęli przedmiotową istotę czynu i ten 
głównie wzgląd zapewne spowodował sąd do powzięcia 
swego wyroku. 

Po bardzo wyczerpujących przemówieniach zastępcy 
prokuratora i obrońcy, sąd nie uznał Józefa 
Fuchsa winnym zbrodni morderstwa. 

wyroku zapowiedział prokurator odwołanie. 


Obwiniony zaś do łez ias 
i > DY 2 wzrusz 
się doń sąsiadom i dc zj ściskał ręce garnącym 


, pedel wszechnicy 


Wystawa powszechna wiedeńska. 


W poniedziałek 18go b. m. ; ; 
dżalni cesarskiej uroczystość pz sk rej 
O godzinie Jej z rana mszą ś. w kościele śgo 
Szczepana z powodu urodzin cesarskich zgroma- 
dziła liczne tłumy, które następnie przeniosły się 
na miejsce, w którem orzekać miano o zasługach 
wystawców. W ujeżdżalni naprzeciwko wchodu 
wznosiła się trybuna czerwonym aksamitem wybita; 
egzotyczne rośliny zdobiły po tej stronie ścianę aż 
po galeryę a girlanda dębowa ciągnęła się wzdłuż 
galeryj. O godzinie 12ej poczęły się zapełniać 
przestrzenie. Goście zaproszeni umieszczali się 

różnicy rang na galeryach i na dole. Między 
obcymi dojrzeć było można wiele ubiorów tu- 
teckich i greckich. Arcyksiążęta przybyli o go- 


dzinie lej, powitani hymnem austryackim. Przyj- 
mowani byli przez wiceprezesa 1 „jeneralnego dy- 
rektora wystawy przed wchodem i następnie od- 
prowadzeni wśród okrzyków zgromadzonych do 
trybuny. Sędziowie wystawy, . obecni członkowie 
dworu, ministrowie i uprzywilejowani obcy zajęli 
iej od trybuną. ; : 
my" wstąpił na trybunę i powitał 
następną mową Arcyksięcia protektora jako za- 
Cesarza : 8 
"By Cesarzewiczowska Wysokości! f 

W wesołem usposobieniu zgromadziliśmy się w 
obliczu W. Cesarzewiczowskiej Wysokości, aby 
uwieńczonym szermierzom na arenie pokojowej 
walki narodów przyznać palmę zwycięstwa. 

Międzynarodowe Jury wystawy powszechnej 
spełniły swoje zadanie. | f 

Z prawdziwem poświęceniem, idąc za bezstron- 
nym znawczym sądem, dokonały one trudnego swe- 

o dzieła. Wybrawszy z wystawionych przez 
wszystkie narody dzieł mistrzowskich to co najcel- 
niejsze i najbardziej skończone, tym sposobem 
odznaczającemu się usiłowaniu na polu sztuki i 
przemysłu wszystkich ludów cywilizowanych nadały 
namaszczenie publicznego uznania. 

Idzie dziś o to, aby imiona tych wystawców po- 
dać do powszechnej wiadomości, których Jury 
nznały za najgodniejszych z godnych, imiona tych, 
których dzieła stanowią świetność wystawy. © 

Racz W. C. Wysokość przyjąć elaborat między- 
narodowych Jury i nsjłaskawiej dozwolić na ogło- 
szenie ich wyroków.“ j 

Na mowę tę odpowiedział Arcyksiąże- pro- 
tektor. aż 

„Powołany przez JOK. Ap. Mość do przyjęcia 
wyroków między-narodowych Jury, z prawdziwą 
przyjemnością wyrazić mogę członkom ich uznanie 
monarsze za ich pełne poświęcenia ZE 

Jako wynik wspólnych sił wszystkich udów wy- 
stawa powszechna odda usługi interesom cywili- 
zacyi wszystkich narodów; ożywi międzynarodowe 
styczności i umocni na nowo jako dzieło pokoju 
stosunki państw. ą $ 

Przyjmuję elaborat międzynarodowych Jury i ze- 
zwalam na ogłoszenie przyznanych nagród.* 

W imieniu wystawców. przemówił w końcu na- 
stępnie p. Leitenberger. 

„W. ces. Wysokości ! PCE 

Pozwól mi WC. Wys. zabrać głos w imieniu 
wystawców, aby N. Cesarzowi naszemu najłaska- 
wszemu Panu najpokorniej podziękować za łaska- 
wą pieczę, jaką otaczał bez przerwy z pomocą 
swego rządu przedsiewzięcie wystawy powszechnej 
od chwili gdy pierwsza myśl o niej powstała. 

Mimo trudności rozmaitego rodzaju, przedsie- 
wzięte dzieło szczęśliwie doszło do kresu i przed- 
stawia się obecnie oczom naszym w nieporówna- 
nej wspaniałości. Uwidocznia ono silny postęp zdo- 
byty na polu sztuki, przemysłu i handlu połą- 
czonemi siłami wszystkich ludów, obraz cywilizacyi 
jakiego świat jeszcze nie widział. Jako środek 
kształcenia sztuki i przemysłu i w najszlachet- 
niejszem i najobszerniejszem pojęciu, jako dzieło, 
które jak wszystkie utwory nauki nie przynosi bez- 
pośredniego użytku, wystawa powszechna w skut- 
kach swych będzie mieć daleko sięgające, nieza- 
tarte znaczenie dla stosunków cywilizacyjnych 
wszystkich ludów. 

Zbawienne skutki, jakie dla naszej szczególnie 
ojczyzny z tego wielkiego dzieła wypłyną, zawdzię- 
czamy dostojnemu twórcy i opiekunowi wystawy 
N. Panu, naszemu najłaskawszemu monarsze, i wy- 
tłomaczę zapewne uczucia ożywiające serca wszyst- 
kich wznosząc okrzyk: „Niech B wi, 
pak utrzymuje JOMość Franciszka Józefa! niech 
Ż ie « 

"W. okrzyku tym wzięli pełen zapału udział o- 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 18 i 19go sierpnia. 

Dowozy zboża na granicy Kongresówki a szczególniej 
na komorę Baran rozpoczęły się; na wczorajszy targ do- 
wieziono dość znaczną ilość pszenicy, za to żyta bar- 
dzo_mało, a to wskutek tak zbiorów, jako też i robót 
w polach. Chęć kupna była znaczna. z 

Płacono pszenicę 252 funt. od 55 do 57 złp., białą 
od 56 do 59 złp., żyto 238 f. od 42 do 44 złp., ję- 
czmień 212 funt. od 24 do 28 złp., owies 138 f. od 
14 do 16 złp., rzepak 204 f., od 40 do 42 złp. 

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim wskutek przy- 
bycia kilku kupców z Prus był ożywiony. Dowóz zboża 
w ogóle był nie wielki a żyta nawet bardzo mały, któ- 
rego dosyć poszukiwano; z braku zaś dowozu ceny były 
nawet wygórowane. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12*— 
do 13:50, białą od 13— do 13:90, żyto poślednie 
od 9:60 do 10, na wagę 160 f. od 10:20 do 10:80, 
jęczmień na wagę 140 f. od 6'50 do 7'—, owies na 
wagę 100 funt. od 3:50 do 4*—, rzepak 150 f. od 
10:15 do 10:30. 


Hurs papierów i pieniędzy. | 
"jAraków 19 sierpnia. jo 

(Wartość kuponów do 20 sierp.). | 
Srebro austryackie za 100 złr.. 

Kupony srbr. płatne = ` 
Buble rosyjskie papier. za 100 rub. ||149 — 
Talary pruskie za 100 tal. . . 166 50 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
ape 1 sztuka . . . 


Ob f: indemn. galic. za 100złr. 

ge isty zast. " [| % 
la ” LJ » » a 

5Y,*/, listy Zst.36-1t.pł. sr, z 

Gw h zj „ S6- Em Zakł. | si. 


Krod. 25 
S° „w  » 18-1t.pł.bn. 
UA „dłuine „ » kak 


rem. węg. za 1 sztukę . 
Ak. |. d.H. P$. z 40%/za 1 

S otecz. z 200°/, a 

„ kolei ola Ludwika zł. 210 
» „ Lwow.-Czem. » 200 
AA Warsz.-Wied. za rb. 60 
49, listy zast. Kr. P. I. ser. 100 
k/o ” " „ " 100 
400 * likwid. Król. Pol. 100 


oprócz kup. bież. 


Wieden 18 sierpnia. 

50/, zjednocz. dług pańs. bank. 
DYG2—% w „ . grebr. 

Oblig. indemniz. niż. Austr. 
czeskie | 
węgierskie 
ganoyjekie 

ukowińskie 
siedmiogr. 


76 50| 75 50 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 16 sierpnia. 
Posady: W okręku galic. dyrekcyi poczt posady 


oficyałów, asystentów, eksyedyenta w Rokitnicy, poczt- 
mistrza w Baligrodzie, listonoszów, woźnych i sług po- 


SZOPIE JE I MAGÓW TE 


| OZAB J s Srody 20 Sierpnia 1878: 


cztowych; podania w 3 tygodniach. 


Licytacye: W sądzie obw. w Tarnopolu 9 paźdź. 
licyt. egz. sumy 1000 złp. na dobrach Hołowczynie na 
rzecz Karoliny z Witkowskich Słoneckiej hipotekowa- 
nych, — W sądzie pow. w Krakowcu 2 września licyt. 
egzek. realn. N. 165 w Małnowie. — W sądzie kraj. 
lwowskim 16 września licyt, egz. realn. N. 264*/, we 
Lwowie. — W sądzie obw. w Tarnowie 6 października 
licyt. dobrowolna Dóbr Huta w pow. Kolbuszowskim. 

Zawiadomienia: Sąd pow. w Kozowie © uznaniu 
Michała Rygla z Kozłowa za marnotrawcę. 4 

Zawezwania: Sąd del. m. we Lwowie spadkobier- 
ców niewiadomych ks. Szymona Beregowicza zmarłego 
1872 r., aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku. — 
Sąd pow. w Łancucie potomków Honoraty z Kundzi- 
czów Jurażyny (prawdopodobnie na Litwie w pow. Osz- 
miańskim zamieszkałych), aby się w przeciągu roku 
zgłosili do spadku po Janie Deszkiewiczu recte Kun- 
dziczu zmarłym w Łancucie r. 1869. 


a 
Przyjechali do Krakowa od 16 do 17go sierpnia. 

HOTEL POLLERA: Józef KŁączyński z Odessy, Jan 
Wojnakiewicz z Galicyi, Nowak z Pragi, Jurgens ze 
Lwowa, Konstanty Michałowski jenerał z Rosyi, Michał 
Dymet ze Lwowa, Teofil Wasilewski z Galicji, Gold- 
blum z Kongresówki, Ł. Misiągiewicz z Kongresówki, 
Jan Mónck z Norymbergii, Mossman z Wiednia, Czaj- 
kowski z Warszawy, Łuszczyńska z Warszawy. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Oskar Lorenowicz wł. d. z War- 
szawy, Marya Cieszkowska wł. d. z Kongresówki, Ka- 
rol Koszutski wł. dóbr z Kongresówki, Izabella Chomi- 
czewska wł. d. z Myszkowa. Czyżowicz ze Lwowa, Jan 
Kiliński wł. d. z Warszawy, Ferdynand Wawrausch z 
żoną z Galicyi, Barbara Kalinkowa z matką z Kielc, 
Władysław Hołub z Galicyi. 


MOPEEESTEOEZN PR SZYC ER NEO. 


ków angielskich zgłasza się do pielgrzymki kato- 
lickiój do Francyi. Angielscy pielgrzymi zbierają 
się razem z pielgrzymami z Belgii, Holandyi i Ge- 
newy. W pielgrzymce tćj weźmie udział wielu na- 
wróconych Anglików i Rosyan. Przewodniczą piel- 
grzymom biskupi z Salford i Beverley oraz około 
40 księży. Podróżni trzecićj klasy otrzymają jako 
pielgrzymi wolny przejazd na kolei żelaznćj. 

Rńopenhaga 17 sierpnia. Carewicz Rosyj- 
ski przybył o 4ej z rodziną do Helsingór, gdzie 
go przyjmowała familia królewska i zaraz odjechał 
do Fredensborga. zab 

Helsingör 17 sierpnia. Królewicz Pruski i 
królewicz Duński przybyli tu o 6ej wieczór na pa- 
rowcu „Grille“ przy huku dział. Król Duński. i 
prezes ministrów oczekiwali ich przybycia. Następnie 
odjechano do Fredensborga. 

Ateny 17 sierpnia. Wybory w Messenii odro- 
czone na czas nieoznaczony. (Izba po dwakroć je 
unieważniła. Red.) Między Grivasem a Deli- 
giorgisem zaszły nowe nieporozumienia. 

Mionstantynopol 16 sierpnia. Sułtan na- 
pisał własnoręczny list do kóla Greckiego, dzięku- 
jąc mu za order Zbawiciela. 

Washington 17 sierpnia. Sekretarz skarbu 
zarządził wykupno 15 milonów dolarów w bonach 
25-letnich z r. 1862. 


Po niedzieli zwykły pojawiać się w prasie wie- 
deńskiej czajne wiadomości. Tym razem 
dziennikarze wrócić musieli z wycieczek świąte- 
cznych bez połowu. Zupełne pustki — okrom ne- 
królogu dla Wanderera, który słusznie mógłby 
się nazwać Nestorem publicystyki wiedeńskiej, li- 
cząc już 64 lat zmiennego nieco żywota. Wande- 
rer w czasach metternichowskich skupiał ludzi 
wolnomyślnego kierunku, jak Anastazyusz Griinn, 
Lenau i inni. W r. 1848 wśród powstających jak 
grzyby po deszczu dzienników,! Wanderer zacho- 
wał pierwszorzędne stanowisko, a choć się prze- 
chylał w skrajnym kierunku, stał pod przewodem 
nie prostych krzykaczy, lecz ludzi głębszych, jak 


Nado Fischhof i Berger. W czasie opozycyi Węgrów pa- 

ostaro miętamy, jak Wanderer był ich dogi odda- 

Wszystkim cho prz a siłę | wał im ważne usługi, tę samą miał spełniać rolę 
i zdrowie bez P Apl arta. i kosztów |w ostatnich czasach dla federalistów i Czechów. 
Mevalescitre du Ba z Londynu. | Przyczyna upadku dziennika tego nie znana, wzbu- 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej iss |dza jednak w gromie koleżanek radość, który 


na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 

36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 44 Comp. 
se Nr. 8; w Krakowie Jósef Trawosyński, 

aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również wo ws 

ch miastach u znanych aptekarz 

uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 


dniu, 


kazem pocztowym. 


EEE ECU 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze lap aana: 


17 sierpnia. Niektóre dzienniki katoli- 
ckie ogłaszają mowę ministra spraw zagranicznych 
Visconti- Venosta na uczcie w Bormio. Ajencya 
Stefaniego nazywa tę mowę zupełnie zmyśloną— 
Okrąg wyborczy w Legnag A ; 
napowrót 561 głosami na 571 głosujących (Min- 
ghetti zostawszy ministrem musiał się ponownie 
poddać wyborowi na deputowanego.) : 
Mantua 17 sierpnia. Pod pozorem względów 
sanitarnych władza SDE TSA w tutej- 
szem seminaryum ćwiczeń du ych. 
zee a. Kortezy uchwaliły 173 
kt ustawy zwołującej 
est nadzieja, że na nara- 
komisyą kortezów a mini- 
du na posiadaczy bonów, 
oraz niedobór budżetowy Przyszło do porozu- 
Kartageny otworzyli bagno 
i uzbroili 1,500 więźniów 
tanowiły powołać obcych 
hiszpańscy odmówili u- 


Madryt 17 sierpni 


głosami przeciw 25 proje 


80,000 ludzi rezerwy. J 
dzie dzisiejszej między 
strem skarbu ze wzglę 


mienia. — Powstańcy 
(więzienie zbrodniarzy) 


lucyę. Obstawał 
niem jego wypadłby 


zmu. — Większa niż przew! 


ozka kol. 
s więk ZECŚ kil 


Listy zastawne. 
5*/, Banku narod. listy . . 
4 „ galicyjskie. . « « - 
6 R gal. zakl; kred. włońe. 
5 „ węgierskłe listy . . 
5; zakł. kredyt. austr. - 
5 „ zakładu kred. ziem. ans. 


spłacal, w 33 latach . 
5, Porad. państ. 120 złr. 


p TA 47828 
ożyczki z r. 1864 - 
I pers pożyozki węg. 
Oomorónte so GL" 


e Kredytowe + - * * 
» Żeglugi parowej RA 
mnaju aG 
„ księcia Balm . * 
u r a i” 
„ hr. St. a. . 
miasta Bu Je 
s księcia Windischgraetz 
» hr. Waldstein > « * 
„ hr. Keglevich . » » 
a .Budolła' s: e oin 
„ tureckie 400 frank. « 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac. + * 
Zakładu kredytowego 


o wybrał Minghettego 


w i kupców. Z Wiednia 


Na radzie bonaparty- 
zeczano rezultatowi w 
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Niemcy zowią Schadenfreude: usunął się bowiem 
współzawodnik tem wstrętniejszy, że nie stojący 
na posługach centralistów. 

O sejmach, Radzie państwa i wyborach cisza; 
ty|lecz za to wielki gwar jeszcze o fuzyę, o hr. 
Andrassego, Apponyego i Beusta. Imie byłego kan- 
clerza znów bowiem jest przedmiotem różnych 
kombinacyj. Vaterland dowiaduje się, że hr. Beust 
tańsza | nie zaprzestawszy swego współzawodnictwa z hr. 
Andrassym, łączy się we Francyi z polityką anti- 
monarchiczną i agituje na przekor polityce hra- 
biego Andrassego i hr. Apponiego a w duchu 
Bismarka. 

Wiadomo już, że cesarz Wilhelm kilka razy 
„nie mógł“ przybyć do Wiednia, lecz przybyć o- 
biecuje w jesieni. Pisma zaś włoskie głoszą, że 
cesarz Franciszek Józef zaprosił listownie króla 
Wiktora Emanuela na wystawę, lecz ten również 
jeszcze się nie zdecydował. 

Według źródeł bonapartystowskich ks. Eugeniusz 
Napoleon rzekł był na przyjęciu w Chislehurst d. 
15 b. m. w dzień obchodu napoleońskiego: „Dzię- 
„| kuję panom w imieniu Cesarzowej i mojem wła- 
snem, żeście przybyli złączyć modły swoje z na- 
szemi. Co do mnie, na wygnaniu, przy grobie 
Cesarza, rozpamiętywam nauki, które mi zostawił. 
Znajduję w spadku po ojcu zasadę wszechwładztwa 
narodowego 1 chorągiew, która je uświęca, a za- 
sadę tę Soyda naszej dynastyi zamknął w jednem 
słowie, któremu ja zawsze pozostanę wiernym: 
Wszystko dla ludu i przez lud.“ 

Donieśliśmy przed parą dniami, że podług Os- 
servatore Romano, poseł włoski w Paryżu Nigra 
miał przesłać rządowi sprawozdanie o stanie u- 
mysłów we Francyi i widokach przywrócenia mo- 
narchii. Nie wątpimy, że wszyscy posłowie zagra- 
niczni w Paryżu objaśniają pod tym względem 


tnego stanu rzeczy, aniżeli się o tem mogą dowie- 
dzieć z dzienników, z których każdy swoje stron- 
nictwo w najkorzystniejszym przedstawia stanie. 
Ale gdy dalej Osservatore pisze, że Rosya, Anglia 
i Austrya sprzyjają restauracyi, tego nie możemy 
kłaść na karb raportu Nigry. Wszakże już pisa- 
no, że nie tylko hr. Andrassy działa w duchu 
przyjaźnym dla monarchii, ale nawet, że za powo- 
dem Papieża pojednały się oba domy burbońskie, 
i że z restauracyą Henryka V wiąże się projekt 
przywrócenia Państwa Kościelnego i opuszczenia 
Rzymu. Wszystko to należy albo do czczych wy- 
mysłów, albo do umyślnie puszczanych wieści. Fa- 
ktem jest tylko, iż rząd pruski nie jest przyjaźny 
restauracyi monarchii, bo gazety rządowe berliń- 
skie i cała prasa prowincyonalna , z berlińskiego 
bióra prasy biorąca nie tylko natchnienia ale go- 
towe wypracowania, staje w obronie republiki we 
Francyi. Jeżeli nie jest to stanowisko Prus niko- 


Żeglugi parow. na Danaju 


Kolei cesarz. Elżbiety 5'/, (Br. 
006. Ferdynanda . 


rusk.) za 100 złr. 


» Pardubic NE issya z r. 1867 
» Południowej . , . rea Bt. 500 fr. 
» Galicyjski «« ny 1870--1874 6'/, 
» Ozerniowieckiej. . „ półn. c. Ferd. 100złr.m.k. 
> brechta wije - „ 100złr.w.s. 
» Węgg. półn.-wschod. . 7 » wsrbr.50/ 
» ks. Rudolfa 200 Br. „ Zachodnia czeska za 100 
a  AJfoldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. w.a. 
» Koszycko-Bogumił. . „ połudn. półn. niem. 50, 
» iedmiogrodzkiej  . za. 100 złr. w. a. . 
» Cisańskiej . - - » 5% w.srebrze . . 
„  wschodnio-węgierskiej . gal. Ludw.300z,w.a. 
„  austryack. pół zach w srobt. 5°/⁄ za 100. 
„ Franciszka Józefa . Emissya II. > 
Banku anglo-a ogo 


ya TU £ 
„  Iiwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr.5"/, za100) 
Emissya z r. 1867 ` 
„ Biedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ke, Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5%, za 100zł, 
„ północna czeską po 300 
złr. (sr. 5%, za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun. 
za 100 złr. m. k, . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem, żel. 
po 800: „SPR 


„ anglo-węgierskiego . 
„  austryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 
franko-węgierskiego 5 
„ galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 
» krajowego galicyjskiego 
we Lwowie ... 
„ wiedeńskiego dla obro- 
tu płodów . « . . 
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związkow. 
„ dla obrotu ogólnego . 
Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn. we Lwowie. 


Waluty. 


Cesarskie korony » » « * 
„ dukat na wagę . > 
z „  obrączko 
Złoto æl marco 
Napoleondory . «+ * * * 
Fryderyki . « » : ' ' 


Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej . . 
»  Koszycko-Bogumińskiej 


rę" ma) 


rządy swoje, które chcą być lepiej świadome isto-|j 


$ 


mu tajnem, natedy nie można twierdzić, aby An- 
glia, Rosya i Austrya wbrew temu działały, gdyż 
sama kwestya restauracyi byłaby cechą między 
rządami zagranicznemi rozdwojenia, sięgającego da- 
lej niż prosta niezgodność zdań. Polityka nieinter- 
wencyi a polityka czynu dokonanego jest niezawo- 
dnie miarą stosunków obcych państw do Francyi. 

„Thiers wyjechał do Lucerny w Szwajcaryi, gdzie 
miał się spotkać z ks. Gorczakowem, umyślnie 
czyli też przypadkiem. Jeśli spotkanie to było u- 
łożonem, można wnosić, że kanclerz rosyjski nie 
Jest przychylnym monarchii we Francyi — najwię- 
cej, że ją przyjmie, gdy będzie faktem. 

Niepowo zenie parokrotne gabinetu angielskiego 
w pariamencie w upłynionej sesyi, mianowicie w 
kwestyi uniwersyteckiej, nie sprowadziło zmiany ga- 
binetu, gdyż torysowie nie chcieli się podjąć tego 
ciężaru bez rozwiązania parlamentu. Po odrocze- 
niu Izby nastała częściowa zmiana w ministerstwie, 
więcej osób niż zasad dotykająca. Teraz zaś głoszą, że 
rząd nowo reorganizowany przystąpi do rozwiązania 
parlamentu. Jedną z przyczyn ma być takżeta oko- 
liczność, że Gladstone obok swej teki objąwszy za- 
rząd skarbu, winien złożyć mandat deputowanego 
i poddać się nowemu wyborowi, czego uczynić 
zaniechał. W obawie przeto, aby mu nie dano na- 
gany za pominięcie tej formalności, ale która jest 
rękojmią wolności, gotów całą Izbę. pozbawić 
mandatu. 

Łódź działowa hiszpańska „Bonaventura*, przy- 
trzymała na wodach przed zatoką Fontarbia pa- 
rowiec angielski kupiecki „Deerhound*, gdy miał 
dostawić na brzegi Hiszpanii dla Don Carlosa 
broń i amunicyę, na którą czekali już u brzegu 
powstańcy z wozami. Statek angielski nie stawił 
żadnego oporu, nie był bowiem urządzony do o- 
brony. Hiszpanie zabrali go, oraz pułkowników 
Stuarta i Crews, których osadzono w San Seba- 
stian, poczytawszy ich za piratów. Jedna tylko w 
tej sprawie zachodzi trudność, która może dać 
powód do zajść dyplomatycznych, a tą jest, że u- 
trzymują, iż miejsce, w którem statek był zabra- 
ny, należy do wód francuskich nie hiszpańskich. 
Jeżeli tak jest, rząd francuski zażąda zwrotu jeń- 
ców i zabranej amunicji, oraz policzy sobie wy- 
nagrodzenie szkód. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Poznan 19 sierpnia. Arcybiskup Ledócho- 
wski otrzymał w sprawie mianowania proboszczem ` 
X. Arendta nowy pozew na dzień 28 sierpnia, z 
tem dołożeniem, że w razie niestawienia się, zą- 
rządzonem będzie postępowanie zaoczne, i wy- 
rok zapadnie. 

Paryż 19sierpnia. Słychać, że ks. Audiffret- 
Pasquier odjechał do Wiednia dla przedsiębra- 
nia nowych kroków tyczących się fuzyi. Hr. C ham- 
bord nie wyda podobno żadnego manifestu. W skut- 
ku uszkodzenia pod Bilbao przez Karlistów okrę- 
tów angielskich i francuskich, dowódzey angielski 
i francuski wezwali Karlistów, aby pawilon ich sza- 
nowali, a wezwanie to nie ma być uważane za u- 
znanie Karlistów jako strony wojującej. 

IŃopenhaga 19 sierpnia. Cesarzewicz Nie- 
miecki przybywszy tu onegdaj, odwiedził dzisiaj 
wraz z familią królewską i carewiczem Rosyjskim 
w Lyngbye owdowiałą królową (blisko 80-letnią 
Karolinę Amalię, wdowę po Chrystyanie VIII, z do- 
wn EA waste Augustenburską) i ztamtąd jedzie 

o R 


Bursa. Wiedeń, dnia 19 sierpn., godź. — 


4'/, zjedn. dług państwa bankn. 69 40. — n. 
oblig. państwa w srebrze 73:40. — Losy z r. 18£6 
102.50 — Akcye banku 971- — — Aboye kredy- 


towo 235 — Londyn i11:30. — Srebro 10515: 
Dukat ——. — Lombardy 181—. — Losy z r. 
1864 — — —  Akcye - austr. 83:50 — 
Napoleondor 8'87'/,—. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 21950 — Akcye kolei Lwowzko-Czern. 


13950 — Akcye kolei północno - wsch. ——— 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 62:50, —- Oblig. 
demaiz. gal. ——. — Ak banku wiedeń. dla 


in - cye 
obrotu ogó . —'— — Akcye anglo-banku 198— 
Akcye kolei rządowej 332.— — Akcye kolei siedm. 
— —.— Akcye kolei Rudolfa Tram- 
way ; Akcye banku budowy 118—, — 
Akoyə kolei wschodn. —.— — Akcye banku an- 
gempak, = — ana kolei zjedn. 148—. 
sy tureckie ——.-— Losy prem, 
Akcye kolei Kaayckibojnadi. —':—. hkoye kolei 
ces. Elżbiety —— — Akcye kolei półn. zach. 
— '—.— Akcye franko-węgiersk. 31 —— lny 
austr. bank. —'—, — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway . 
Usposobienie giełdy: lepsze. 


—a m 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Eńłobukowski. 


|żądająj płacą 


Luidory (niemieckie) . 3 
Buwereny angielskie , . . 
Imperyały rosyjskie . . 


| 11 20) 1 16 


Srebro . g . „ (105 10/104 85 
Srebro, kupon, PRZ: 1 
Talary omes «+ s '» a 


Pruskie bilety kasowe . . 


Lwów 16 sierpnia. 
Dukat holenderski 


Z 


rosyjski . + » 
Rubel srebrny rosyjski . . 


pa papierowy ma „* 
Talar praski |. > - że. 
Listy zast. Tow. > gal. i 

» = Banku bipoteczn. | 84 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei > K. L. b. k. 222 501220 50 


wowsko-czernio. |140 50/138 50 
‘banku hipoteczn. gal. | 


TZAIN maona 
ISINI SRAN 


. 
- 


Warszawa 16 sierpnia. 


RA: PMRDE 


Listy zastawne 1 ser. rub. || 90 15! 89 85 

» » 8 „SST | 89 15) 88 85 
kupon » | — 60 

ð » nowe » || 94 35) 94 5 
o. kupon » — 75 

„ . likwidacyjne k 80 25) 79 95 

: kupon  »„ — 831% 

Kolej warszawsko - wiedeńska | 95 50| — —- 

5 5 bydgoska | 73 —| 72 50 

A E terespolska |114 50/113 50 

x > łodzka i104 50! — —- 
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EAC 4026 Aa 


iż sżabsyjć ki WEG TRAAT PEN 


Podziękowanie. 


OCzcigodnemu autorowi „Padaloa" i „,Ga- |; | 


duly z pod Marcina góry“ dziękuję za 
dostarczenie mi materyałów do napisania 
dwóch dzieł sceniczych i donoszę że pier- 


wsze zatytułowałem „Stałość przekonań | $) 


i opinji* a drugie „Pisarz pokątny w 
marzeniach o notaryacie"* Obadwa To- 
bie poświęcam. Jako dewizę położyłem na 


stałości mężu unieśmiertelniłeś swą wiedzę 
naukę i zdolność. Oto one: 


„Poczytelną a wielka ta macierz Polska |4 


„ojczyzna!! A jście już kielkujące jest gor- 
„czycznuej sprawiedliwości narodowej ziar- 
„no. Aż dotąd niepowołane matadorstwo 
„odrywało od wszelkiej ingerencyi matki 
„rodziciełki instytut (do którego my dostać 
„SIę mamy wilczy apetyt.) 


„Sie, scysie, dysonanse brak spójni a skut- 
„kiem tych antecedencyj synowie nasi giną 
„w spełunkach — kiedy my chcemy, że- 


„by dobrze się eórki chowały. Okropność !! | 45 


„Więc żądamy reorganizacji, rewiudy- 
„kacyi, rekapitulacyi restauracyi i co naj- 
„ważniejsze remuneracyi. 

„Zaprawdę! dosyć już tych oberracyi: tu 
„trzeba associacyi, do niej agitacyi, waszej 
„aprobacyi i abnegacyi — a nas adoracji. 
„Dziś zaiste — nieregularność jest regułą. * 

Wypisałem te słowa — bo oceniam jak 
wszyscy Twoją osławioną uczność — i ta- 
lent pisarski. (1603) 

Twój zapamiętały admirator 
Jakób Kaziemierzowski 
właściciel folwarku Cyganowa. 


Nauczyciel, 


kawaler, w średnim wieku, udzielający 
przez dłuższe lata nauki języków pol:kie- 
go, niemieckiego i francuskiego władający 
też sam dobrze temi językami, udzielający 
na nakoniec gruntownie zasady muzyki na 
fortepianie ; życzy sobie przy jednym lub 
dwojgu dzieciach na wsi być umieszczonym. 

Bliższej wiadomości udzieli Wny Stefan 
Jaworski, Radca sądu krajowego w Kra- 
kowie. (1605-1-3) 

Dla tem prędszego porozumienia się ia- 
teresowani rodzice raczą już w pierwszej 
odezwie swej skreślić dokładnie życzenia 
swe, oraz za jaką nagrodę takowe mają 
być spełniane. 


bworek świeżo  wyrestaurowany 
rzy ulicy Sgo Filipa pod 
L. 73 w Krakowie, z kładający się z przedpokoju 
4ch pokoi, salonu, garderoby, kuchni śpiżarni, pi- 
wniey, obszernego strychu, dwóch drewutni, szopy, 
i obszernego kwiatowego, warzywnego i owocowe- 
go ogrodu jest od lgo Października 1873 na czas 
łuższy do wydzierżawienia, Wiadomość u Dr. F e- 
liksa Czesnaka na miejscu, lub w Biórze 
złeceń W. Tomaszewicza przy ulicy 
Szewskiej pod 1. 207. (1530-1-3) 


Poszukuje się Nauczyciela 


któryby się podjął wykładać przedmiotów do VIII 
klasy gimnazyalnej przepisanych i przygotował na 
wsi Am amm do egzaminu dojrzałości. Bliższa 
wiadomosć pod adresem W. D. ost, poczta Nie- 
wistka. : (1602-1-3) 


Jest do sprzedania 9 wołów opasowych 


w dobrach, Lubasz, ponzta Szczucin. 
powiat Dąbrowa. Zgłosić się można w 
miejscu każdego czasu. 


Potrzebnym jest 


dicyalista prywatny 


na wieś — moralny, młody, bezżenny 
i uzdolniony do prowadzenia korespon- 
dencyi i rachunków gospodarczych — 
znajomość gospodarstwa nie jest nie- 
zbędną — gdyż przy dobrych chęciach 
w chwilach wolnych od zajęć biuro- 
wych dostatecznie wprawiać się może 
zastępując właściciela. — Zyczący so- 
bie przyjąć powyższy obowiązek, ze- 
chcą listownie zgłosić się pod literami 
Z. p. n. p. poste restante Wadowice. 
(1531-1-3) 
BOIERI D RE EATER ERSE EE SST 
15 Sierpnia i 1 Października 
przyjęci zostaną nowi uczniowie, 
"także i obcokrajowcy, w za” 
kładzie wychowaw- 
czym w Ostrowiu pod 
Wieleniem (2 godziny jazdy 
koleją za Bydgoszczą), chociażby 
nawet po niemiecku mało lub nie 
wcale nie rozumieli. Nauka trwa 
od 1 do 7 klasy. Oprócz zwy- 
kłych przedmiotów szkolnych, któ- 
re nauczane są w pruskich gimna- 
zyach i szkołach realnych, wykła- 
dany będzie także język polski 
i rosyjski. — Utrzymanie na 
pensyi i opłata szkolna od chłop- 


ców niżéj 10 lat wynosi rocznie 
250 tal., zaś nad 16 lat 350 tal. 
Bliższych wiadomości powziąść 
można z prospektów zakładu. 
(1392-3-3) 


Nowa, jeszcze nieużywana 


Miłocarnia parowa 


o sile 8 koni, zbudowana przez Ryszarda 
Garretta i Synów w Leiston, jest bez lo- 
komobili tanio do sprzedania. — Bliższój 
wiadomości udziela 


spedytor p. Adolf Brüll w Bielsku 
(1393-2-3) na Szlązku. 


Czcionkami Drukarni Leona 


(1520) | === 


Losy 


Najbliższ 


| Główne wygrane Zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
3 Najniższa wygrana zir. 30 w.a. R 


nich te mądre słowa któremi ty żelaznej |4 


mP 


= PE OT PCIE AM ESTR 
ae iue n a n FA A e ŻE 


z Środy 20 


(0 


Sierpnia 1873. 


e ciągnienie 2 Września 1873 r. 


Sprzedają R| 
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hi 
gł w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i 
NE » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 

4 w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen 


„Robił to parias, monstruum — ztąd pre- | gi 


£ Escompte Gesellschaft, 


oteczny i Filie jego 
SAMBORZE; 


$ 
(1219-14-) | 9 


nabyć możrca od Zarządu dóbr w 
Mzuchowie poczta Tarnów, lub przez 
handel 


p. Milinera w Tarnowie 


R"szenicę: Floryańską , Albertowską, 
Kissinglandską, Sandomirkę, 
Zyte: Floryańskie, Probstaińskie, Szam- 
pańskie i St. Jańskie. (1517-1-4) 
Próbki widzieć można w handlu p. Mald- 
nera, lub też na żądanie rozsyłane będą. 


, 


Poszukuje się dzierżawy od 24 
Gzerwca 1874 r. 
Pola ornego w dobrćj glebie od 200 do 
250 morgów, z dobremi gospodarskiemi 
budynkami, równie z przyzwoitem dla 
zadzierżawiającego mieszkaniem. 
Wny wydzierżawiający może otrzymać 
tytułem kaucyi, za oprocentowaniem, 
8000 złr. w. a. Czas zawiadomienia do 
15 Października 1878 r. — Listy ped 


adresem A. Z. poste restante BIECZ. 
(1518-1-4) 


Z dniem 1 września r. b. rozpocznie się 
kurs nauk 


w Zakładzie 
moim naukowo - wychowawczym, 


gdzie prócz przedmiotów prawem dla szkół 


przepisanych udziela się także język fran- | 


cuski, muzyka, rysunki i wszelkie roboty 
żeńskie. — Szanowni rodzica życzący u- 
mieścić swe córki w moim Zakładzie ra- 
czą o to wcześniej się zgłosić. 
Jasło, duia 4 Sierpnia 1878. . 
(1421-3-3) Eufemia Niesiołowska. 


Shorthorny 


1/, krwi 3%, krwi cielęta, jałówki i byczki 
są do nabycia w Chojniku poczta Tuchów. 
Dalszym nabywcom zapewnia się odsta- 
wa do stacyi kolei żelaznej w Tarnowie. 
(1477-2-3) 


wi 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard | 
Montmartre. 
| PASTYLKI DO TRAWIENIA 
| wytworzone u źródeł ze Soli Vichy. Przyje- 
| mnego. smaku, o niezawodnym skutku przeciw | 
| kwasom i upośledzonemu trawieniu. | 
SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są wstanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały się | 
znaki: 

Kontroli skarbowój franonskiej. 
Dostać można w Krakowie w aptece P.J. | 
'Trauczyńskiego i u PP. J. Wentzł i §. Fein- 
tucha. (1244-6-11) | 


Wino Czerwone 
- © ~ m 
Budai i Egri 
pakowane w skrzynkach po 12 i 24 
butelek. 

12 butelek Budaya wraz z opakow. złr. 9. 
12 » Egri » 1 39 10 
poleca handel 
Michała Kozłowskiego 
w Przomyślu. 

NB. Zlecenia z prowincyi niezwłocznie się 

uskuteczniają. (1431-4-4) 


Wielki krzyk — 


i lament na cholerę, a jednakże Bal- 
sam Wetoriniego okazał się ja- 
ko jedyny i niezawodny środek. Żążycie 
20 — 80 kropli na cukrze lub ły- 
żeczka od kawy powtarzająć tę dozę 
dwa i'trzy razy co 10 minut, tamuje 
zupełnie wymioty biegunkę i kurcze 
nacierając żołądek i członki kurczem 
dotknięte czystym balsamem. Skutek 
niezawodny. Dostać można tego balsa- 
mu w Krakowie w handlu pp. J. 
Jahna i J. N. Waltera, w aptekach pp. 
Redyka J. Trauczyńskiego, w Tarno- 
wie u p. Wielogórskiego, w Bochni 
up. Niedzielskiego, w Rzeszowie u p. 


Schaittera. (flakon kosztuje 1 złr. 50 e. 
(1526-2-8) 


Paszkowskiego. 


0. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 
FILIE 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od 1 Lutego 1873 r. 


ASYGNATY KASOWE 


procentowe płatne za > dni po wypowiedzeniu 


2 


l ” ” ” 


Biog U EO i 
T 9 99 „ 90 93 9) 99 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszezone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 
tego 1873 r. o "s procent-wyżéj z zachowaniem do- 
tychczasowych terminów wypowiedzenia, 


Lwow, 20 Stycznia 1875 r. A 
 Byrekcya. 


(1215-8-) 


Jedyny, jaki potwierdzo-- 
ny został przez 


\\ Dra H. Fremineau, 


4 Doktora nauk, uwieńczo- 

nego przez fakultet me- 

dyczny, Aptekarza hono- 
rowego Ićj klasy. 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 
postaci suchotom. 


rzygotowany z kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa się wo wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnój. | 
W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. - : 


aptece p. Miko- 
___(18-44-52) _ 
EREE ZIGROROW 


Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznćj w Paryżu, przyznane 


R ły 


Akademii medycznój P 


bd sy SAR y ai > 
Członka aryskićj, profesora Szkoły Farmaceutycznój. 
aj cc O R 
Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy do- 
konany w Laboratoryum Akademii medycznój w Paryżu wykazał, że wina te zawierają sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie 1 powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie Alicante i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwatdzenia. 
Proste Wino z Chininą dozowane Ossiana Hienry. 
Toniczne, anigorączkowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci 
i starców, bezsilności , niemocy nerwowej s gorączkach uporczywych, trudnem powrocie 
do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żołądka, gastralgiach itd. 
wino z Chininą, Żelazem i Diastazą. 
Skutki tój preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce , upławom , mozolnemu 
odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejscia, niedokrwistoset , wyczerpaniu 


„|i osłabieniu. Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim sto- 


pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego. 


Wino z Jodem Ossiana Henry, 


r, . 


è Ohininq, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kosci, niemocy lymfaty- 
cznej, krzywieniu się kości pacierzowej , wychudnieniu , słabościom dzieci nerwowych, 
wątłych it skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w stichotach 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. ! (1260-8-24) 
Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdéj butelki w polskim języku. 
Główny skład w aptece Pa. E. Fournier & Cie na ulicy d'Anjou St. Honoré 56 w Paryżu, 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. P} Mikolascha. 


Springer & Sterne, 


Biuro techniczne i skład 
w Wiedniu, Pestalozzigasse 6, 
dostarczają : 
Przenosne tartaki, 
Okrągłe i wielkie piły do krajania desek, 


jako też wogóle wszelkie rodzaje machin do obrabianią drzewa, 
niemnićj uprzywilejowane piły do poruszania rękami i nogami. 
- (1031-10-10) 


machin 


A | DADÓ EKO A OANA ; g Kg RTEA 
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7 POPR ER ERT EN OON S EDEA g TEZ, "na" EEE 
SSA mienie zi EL EF I Sg ZZ WE ic 
ar =" A p M BEDA Koi” ię 


W Drukarni Paszkowskiego w Krakowie 


wyszedł E. zeszyt 


1 (C 5 > 
OWYSSEŁ ROMDRA | 
przekładu. ; 

LUCYANA SIEMIEŃSKIEGO. 
Dzieło. w wielkiéj 8ce z drzeworytami i litografiami, 
wychodzić będzie w 12tu zeszytach w trzytygodniowych odstępach. 
Przedpłatę przyjmuje Administracya „Ozasu* w Krakowie. 
Egzemplarz na welinie 10 złr. 
na pięknym papierze 8 ; 
Uprasza się o dokładny jc (znaczenie ostatnićj poczty. 


gi 
Bil 


Do apteki w Brzesku 


poszukuje się, 


asystenta. 


(1490-3-3) 


Pszenica amerykańska 


przed dwoma laty wprost z A- 
meryki sprowadzona a mianowicie 
biała wąsatka i biała goł- 
ka jest do sprzedania po 15 złr. w. 
a. za korzec. — Próbki tej pszenicy 
można widzieć w handlu korzennym Wgo. 


Fuchsa w Krakowie, na którego rę- Apteczki choleryezne. 


E r 3 Amery ki sprowa-| Wedlug przepisu Wgo Dra Jasińskiego. 
dzoną była. — Zamówienia. do końca|już w roku 1866 i 1872 z wielkiem powo 
sierpnia przyjmuje franco zarząd dóbr |dzeniem używane, są do nabycia w aptece 
Kądzielna poczta Radomyśl. —|pod złotym Jeleniem „BBraci Łazow- 
Worek i odstawa korca do stacyi „Czar- skich* we Lwowie. (1387-3-3) 
na* 1 złr wa. (1509-2-3) Cena 4 złr. 50 c. 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 


Kapital akcyjny 2.000,000 zir, wa. 
Zabezpieczenie na wypadek 
A. śmierci. 


Przykład: Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2 
' 30 c. zabezpiecza kapitał złr. 1000, który po 

śmierci będzie wypłacony. pozostałćj rodzinie. 
Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku 
bez wszelkiego potrącenia, gdy śmierć zabezpieczonego nastąpi 


[zaraz po zawarciu układu, choćby nawet zapłacono dopiero 


pierwszą ratę premii. | są gara śmieć 

wypłata zabezpieczonego kapitału usku- 
tecznia się również bez potrącenia i w tym 
razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwy- 
kła słabość, lecz cholera lub jaka inna zaraza. 


iDyrekcya: we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. £ IL piętro. 
i Godziny urzędowe: 9—1 i 3—7. 
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska. 
Prospekta na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez- 
płatnie franko. (1355-3-12) 


ICO WIZYKATORYA. PAPIER Eare 
"NĄ ALBESPEYRES Rog 


WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — Niezbędne dla lekarza 
praktykującego na wsi, Siae E 

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wizykatoryi bez 
nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. ć 

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78, — 

Sprzedaje się w aptekach wszystkich tych gdzie znajdują się KAPSUŁKI RAQUIN. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Brodach w aptece 


p. Kullak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1269-4-) 


SOCIÉTÉ FRANCO- AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels | 
Wien, Stadt, Megelgasse 8, I. Stock (verlängerte Johannesgas.) 


Ktoffes pour meubles, Soieries, Tapis d' Aubusson et de Smyrne, 
Veloutés et Moquettes. 
Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de laine. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordo e, papiers imitation cuir, papiers peints. 


kijów bilardowych, tudzież wszelkie inne przybory bilardowe ma zawsze 
gotowe na składzie do nabycia 


JAW KNILE 


Fabrykani bilardów i kijów do bilardów w Wiedniu, Rossau, rotke Lówengasee 5 i 7. 
Szczególnićj zwracam uwagę na moje świeżo uprzywilejowane 
sukna bilardowe t. z. wystawy powszechnej 
i na moje nowo wynalezione bardzo praktyczne i doskonałe 


różne gatunki 


przymknięcia dziur do gry w Karambol. 


Cenniki z rycinami przesyłam darmo i opłatnie. (1384-4-6 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


